T r. D2. 


„a m o e a 


Wychodzi codziennie © godz. 
3ciej po południu. 
Przedpłata wynosi : 
MIEJSCOWA kwartalnie 3 złr. 75 cnt. £ 
miesięesnie 1 „ 30 , 
Tygodnik Niedzielny kwart. — , 20 , 
Z przesyłką pocztową : 
w państwie gustrjacziem z j 
Tygodnikiem Niedzielnym 5 ztr. — cut. $ 
do Prus i Rzeszy niem. 4tal, 15 sgr.] Z F. 
Szwecji i Danii 3 6 „ i= R 
Francji i Anglii . 28 franków. 4 
Wioch aos ars 295 * or 
Belgii i Szwajcarji 18 A | 
» Turcji i ks. Naddun. 18 a j 
Numer pojedyńczy kosztuje 8 ent. 
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Od wydawnictwa. 


Przedpłata na Gazełę Narodową i 
Tygodnikiem Niedzielnym: 
4, przesyśką pocztową: 
Na półtrzecia miesiąca tj. od 16. kwię- 


tnia do końca czerwca b. r. £ . 20. 
kwartalnie 5 zir. = ct. 
miesięcznie . . .. ... . A „30. 
ża Tygodnik Niedzielny, ja- 

ko dodatek do Gaz. Nar. nadlicz- 

bowo lub pod osobnym adresem 

posyłany, kwartałnie 30 , 


Bez przesyłki pocztowej i bez Ty- 
godnika Niedzielnego w misjsens 
kwartalnie 0. 006 40.00% „0 , 
miesięcznie . . ... . . 1 „30 , 
Przedpłate przyjmuje się tylko od 
1go i 16. każdego mięsiaca. 
Razem z przedpłata na Gazetę można 
przedpłate na „Wydawnietwo dziet tan ch 
cznych* w kwocie . | ua 11 
Na Broszarę „Rozprawy o fundu- l 
szach krajowych“ w kwocie : — , © 
Na dramat 3. p. Józefą Dzierzko- 
wskiego pod tytułem: „KRZYWDA i 
ODWET*, którego czysty dochód ze 
sprzedaży przeznaczony na postawienie po- 
mnika, po zniżonej cenie > ~— y 
Na HALICZANINA, kalendarz na rok 1867. 35 , 


Na KRAKOWIANINA, kalendarz na r. 1867 60 , 
Na dzieło o RACHUNKOWOSCI 


przysyłać 
i pożyte- 
złr. — et. 


L. Pieroźyńskiego » 1 ałr. 30 ct. 
Na KALENDARZ KRAKOWSKI 

Józefa Czecha na rok 1867 . . 42 , 
Z ryciną Kazimierza Wielkiego . 50 , 
Na Sprawozdania z posiedzeń sej- 

mu 1865/6 kempletny egzemplarz. "MEWE „e 


Na zbiór poezyj p. t. „Kilka wspo- 
mnień z Kaukazkiego wygnania“ przez 
J. Giedrojca, z przesyłka pocztowa PE + zg 91200 *5 


| 
Korona węgierska 1 Galicja. 
rL. 


Przy ostatnich rozprawach w sejmie cze- 
skim, jeden z posłów czeskich rozwijał ideę 
federacji, do której Czesi w Austrji dążą. A 
głównie zastrzegał się przeciw) przypisywanej 
izechom utopii, dążenia do utworzenia federa- 
cji słowiańskiej w Austrji. Uznawał prawa hi- 
storyczne Węgrów, uznawał prawa Niemców, 
nawet w Czechach. Inny poseł, przewódzca 
czeski (Rieger), jeszcze dobitniej skreślił, do 
'akiej federacji dążą Czechy. Szwajcarję, z jej 

wdrębnemi trzema narodowościami, wskazał 
10. wzór podobnej federacji, w państwie, skła- 
daigcem się z kilku narodowości: Nie federa- 
( słowiańskiej, nie przewagi nawet Słowian, 
'omagał się w Austeji, ale równowagi między 
niemi a Niemcami Itd. 

Dzienniki poznańskie zaś od. dawna pisały 
często 0 federacji Słowian w Ausleji, jako celu 
do którego dażyć mamy. Niewykonalna ta myśl 
jest ulubionym tematem od dawna poznańskich 
polityków, choeiaż w innych sprawach przyuczyli 
się do bardzo trzeźwego i praktycznego na rze- 
czy pogłądu. Wprawdzie i w sejmie lwowskim 
w przeszłej kadencji jeden z posłów pochwycić 
«© myśl i radził, aby Austrja stała się słowian- 
dą federacją. Również jeden z lwowskich dzien- 

'karzów marzył czesto o Austrji jako słowiań- 
kiej federacji. Ale to były wyskoki, na któ- 
sejm, jako na utopje, na które kraj był zu- 
Anie obojętny. Lecz w Poznańskiem jakoś nie 
*idzą utopii w tej myśli, przylgnąwszy do niej, 
«by do bardzo wielkiej a praktycznej idei. 
Nacisk germanizmu na Poznańskie i Zachodnie 
Prusy wytwarza tam takie samo usposobienie i 
'apatrywanie jakie było w Czechach, nim się 
"zekoDano o niemożliwości, jakie wytworzyło 
y było między Słoweńeami pod naciskiem Niem- 
ew, i Słowakami pod naciskiem Madiarów, gdzie 
łeracja słowiańska, słowiańska Austrja była 
«fem życzeń, aż niemożność osiągnięcia tego 
ełu zrodziła teraźniejsze panslawistyczne dą- 
ŚCI. 
W samej istocie rzeczy, pchnięcie Austrji 
przetwarzania się w słowiańskie państwo, W 
„lerację słowiańską , byłoby przygotowywaniem 
= nieochybnego upadku, bez najmniejszej na- 
séi oby ta federacja słowiańska stanęła kie- 
kolwiek samodzielnie, Byłoby to, rozbijać or- 
senizmy historyczne, silne i zdolne do oporu na 
*"wnątrz, osobliwie przeciw Prusom 1 Moskwie, 
"ry na gruzach tych organizmów budować 
ach o nieokreślorfęch kształtach, z materjału, 
ryby dopiero przysposobić potrzeba.  Wię- 
"$j przysługi Moskwie i moskiewskiemu pan- 


slawizmowi, większej usługi również krzyżactwu 
pruskiemu niktby oddać nie mógł, jak podsu- 
wając Austrji, popierując zamiar przetworzenia 
jej w słowiańskie państwo, w federację słowiań- 
ską, do której tylko przyjść by mogła za po- 
mocą  niesłychanego despotyzmu, do czego 
nie ma obeenie i siły państwowej, pokrajaniem 
wszystkich swych krajów ma cząstki, i składa- 
niem z tych czastek nowych ciał, a więe ska- 
zaniem się na długa a niezawodnie i nieule- 
czona nigdy niemoc. Wobec Moskwy i Prus 
taki wewnętrzny rozkład, taka wewnętrzna na- 
prawa gmachu, poczynająca się od wyważenią 
| roztrzaskania głównych węgłów, na których 
się Austrji dzisiejsza opiera siła, to ułatwienie 
caratowi zagarnięcia wszystkich Słowian, to ście- 
lenie mu drogi przez Austrję do Konstantyno- 
pola, to ułatwienie Prusakom zaboru zachodniej 
połowy Austrji.  Panslawiści i pangiermaniści, 
chociaż na oko słowiańska federacja w Austrji 
ma być przeciw nim zwróconą, nie są jednak 
tk z politycznego obrani rozumu, aby nie wi- 
dzieli, 14 urzeczywistnianie tej myśli musiałoby 
Austrję osłabić zupełnie, jeżeli nie zupełnie roz- 
prządz. 

A jednak jako wzgląd praktyczny, dla 
którego Polacy powinniby nie łączyć się z Za- 
litawską połową Austrji, podnosi Dziennik Po- 
znański. myśl federacji słowiańskiej, dający się 
podług niego prędzej w Wiedniu jak w Pe- 
szcie uskutecznić! Dla czego? bo w Wiedniu 
jest wspólne ognisko wszystkich ludów, składa - 
jących monarchię austrjacką , słowiańskich, ma- 
diarskich, niemieckich!!! A w Peszcie tylko sło- 
wiańskich i imadiarskich! Więc w Wiedniu ła- 
twiej Słowianie złamać mogą przewagę Niem- 
ców 1 Madiarów, a w Peszcie trudniej złamać 
Madiarów samych ! > 

Przekonani o niemożliwości utworzenia fe- 
deraeji słowiańskiej w Austrji, a co więcej o 
niebezpieczeństwie dla nas podobnego usiłowa- 
nis, nie wdajemy się w bliższe rozpatrzenie czy 
w Wiedniu, lub czy w Peszeie łatwiej przygo- 
tować podobną federację. Polacy, czy to nale- 
żąc do Przed- czy do Zalitawii, czy w Peszeie, 
czy w Wiedniu, nie mogliby na własną zgu- 
bę tego planu popierać. Wychodzace w Wie- 
dniu dwa moskiewskie dzienniki, Zukunft. i Sta- 
wianska Zarja, wytknęły już sobie za eel, two- 
rzenie federacji słowiańskiej, w Austrji. Upra- 
wiają oni pole pod siew moskiewski. Dziennik 
Pozn. wskazuje zaś Polakom »jako święty 
obowiązek zmierzać w Austrji do przystani, któ- 
rą jest federacja słowiańska.« Zukunft i Zarja 
Sławianska czynią to samo za ruble moskie- 
wskie. Od roku 4835 aż do roku 1848 Mo- 
skale doradzali Rusinom galicyjskim wydzielać 
się od Polaków, pielęgnować osobny język ru- 
ski miejscowy i uważać tę czynność jako przej- 
ście do moskiewskiego. Dzisiejsi Moskalofile 
spełniali te rady wiernie. Dopiero później za- 
częli to przejście uskuteczniać. Tak samo 11fe- 
deracja słowiańska w Austrji jest dla Moskali 
tyko pomostem, tylko przygotowywaniem sobie 
roli pod zabór panslawistycznego caratuj Lecz 
chociażby Polacy na tem polu stanęli do współ- 
zawodnietwa z Moskwa, to jakiż byłby skutek 
z ich usiłowań, chociażby rzeczy się udawały ”.-. 
Ten sam co i moskiewskich usiłowań. Bezpo- 
średni: rozbicie Austrji, a dalszy: zabór mię- 
szanej ludności Czech, Morawii, i zabór czysto 
niemieckich prowincyj przez Prusy, a zabór Galicji, 
Madiarów 1 Słowian w Węgrzech przez Mo- 
skwę, bo 1 pomyśleć niepodobna, aby Słowianie, 
walczący z Madiarami i Niemcami w Austrji, i 
sprowadzający rozkład Austrji, mieli równocze- 
Śnie i siłę oparcia się Prusom i Moskwie. 
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Stan szkół żydowskich we Lwowie. 


Prawie rok temu, jak poruszoną została w 
Gazecie Narodowej kwestja szkół żydowskich pol- 
skich, wprawdzie krótko, lecz tak dobitnie, prze- 
konywnjąco, iż nawet mniej doświadczony w 
rzeczach szkolnych, słuszność skargi na Stan 
szkół, ich nauczycieli, podział godzin i t. d., ko- 
niecznie uznać musiał, Lecz jak ze skutków lub 
raczej nieskutków poznać, był to głos wołają- 
cego na puszczy. Skargi te nie ulepszyły bynaj- 
mniej stanu rzeczy, a co więcej, można nawet 
powiedzieć, że go pod niejakim wzgledem po- 
gorszyły. Głos ten wyszedł bowiem z grona na. 
uczycieli żydowskich, którzy zgorszeni, iż łza- 
nowny ich pan dyrektor sprzeciwiał się pod- 


Manuskrypta nie zwracają 


się, lecz b 


ywają niszczone. 


TE Ta 


wyższeniu 1ch płacy, wszelkiemi sposobami 
przeciw niemu, a to całkiem słusznie, dzia- 
łali, i wytykali jego błędy, tak osobiste, 


jak i błędy co do działania jego w szkołach — 
a błędów tych, jak wiadomo, nie mała jest liez- 
ba. — Nie były więe te artykuły czem innem, 
jak tylko ogniwem w łańcuchu zażaleń, robio- 
nych tak prywatnie jak i publieznie. 

Szanowny p. dyrektor, strwożony temi skar 
gami, wraz z swoim teściem, inspektorem tutej- 
szych szkół żydowskich, postanowił robić ustep- 
stwa nauczycielom pod względem podwyższenia 
płacy, ażeby im, używając wyrazu gminnego, 
gebę zatkać, itym sposobem uwage publiczności 
odwrócić od przywar, na które chromają szkoły 
żydowskie. Odkrycie tych przywar bowiem sta- 
wiałoby za nieodzowną konieczność polepszenie 
lub raczej zreorganizowanie tych szkół, od 
którego to pan dyrektor, nie wiemy, czy 'z bra- 
ku zdolności, czy też niechęci, czy wreszcie z 
niedbalstwa zawsze się usuwa. — Po usunięciu 
więc głównego casus belli między dyrektorem a 
nauczycielami, ei ostatni, zadowoleni co do swych 
żądań materjalnyeh, nie stawiali dalszego oporu 
postepowaniu dyrektora, i tak zostaje wszystko 
w dawnym stanie. Sprawa szkół żydowskich 
znowu przyciehła, i spoczywałaby Bóg wie do: 
póki, gdyby nie było koniecznie porzebnem, w 
tej chwili, gdy język polski w szkołe i w urzę- 
dach ma być zaprowadzony, wykazać, jaką jest 
szkoła i jakie jej wady. 

Mówiąc o jakimś zakładzie, zwykle się za- 
czyna od osób kierujących, gdyż te głównie 
wpływają na organizację wewnętrzną. Od swych 
działania zawisło dobre lub złe urządzenie in- 
stytutu i wypływający ziąd dobry lub zły staa 
tegoż. Musimy się tu jednak wstrzymać od głęb- 
szej krytyki, albowiem takowa zanądtoby nie- 
przyjemnie naruszała pewne osobistości i spro- 
wadzićby mogła spór prawny. Chcąc tego uni- 
knąć , musimy milczeć, zresztą dość pogłosek 
krąży jawnie pomiędzy nauczycielami, zwykle 
bardzo dobrze obznajamionymi z wadami swych 
przełożonych. O nauczycielach zaś dość tylko 
powiedzieć, że pomiędzy wszystkimi, których 
mamy przy szkole głównej 14, ledwie się znaj- 
duje 5, godnych rzeczywiście nosić nazwisko na- 
uczyeiela. 

Wróćmy się więc do organizacji wewnę- 
trznej. 

Co się tyczy liezby dzieci w jednej klasie, 
to się rozumie samo przez się, że musi być ja- 
kaś graniea, poza którą dzieci do jednej klasy 
przyjmować nie wolno. Że zaś w istocie tak 
nie jest o tem można się przekonać z katalogu. 
Można sobie wyobrazić, jakie zepsute powietrze 
w takim pokoju, przepełnionym dziećmi, nie bar- 
dzo czystemi, gdyż z niższej klasy społeczeń- 
stwa pochodzą. Po wyjściu dzieci nie można 
pojąć, jak nauczyciele w niej wytrzymać mogą, 
(nie mówiąc o dzieciach, które po największej 
części do tego Są przyzwyczajone); lecz czegóż 
nie dokona przyzwyczajenie! Ale pomijając już 
względy sanitarne, czyż jest rzeczą możliwą, iż- 
by nauczyciel był w stanie tylu uczniów nad- 
zorować i choé cokolwiek dostatecznie przepy- 
tać w kursie? A że przytem omyłki eo do klas 
się zdarzają, i temu nie dziw. 


Przy takim stanie więc z pewnością wyrzec 
można, że cel szkoły osiągniętym być nie może 
bez przestrzegania oznaczonej liczby uezniów w 
każdej klasie. Niezbędnie potrzebnem więc jest 
utworzenie klas paralelnych. Mógłby ktoś temu 
zarzneić, iż przy mnożeniu klas potrzeba więcej 
nauczycieli, a zatem więcej pieniędzy. Ale 
te pieniądze można brać z szkolnej opłaty, 
bez potrzeby podwyższenia tejże, leęz przez re- 
gularne pobieranie od bogatszych. Bardzo bo- 
wem wiele jest dzieci zamożnych, a nawet bo- 
gatych ludzi, którzy opłaty szkolnej z czystego 
skąpstwa nie płącą, co im tem łatwiej się uda- 
Je, iż zarząd Szkolny na pobieranie czesnego nie 
wiele zważa, a któryż tak zwany mądry żyd 
wystąpiłby otwarcie naprzeciw bogatemu? A po- 
nieważ w kahale naszym wszystko osobistościa- 
mi się kieruje, czemużby tu miał być wyjątek? 

Uczących się przy szkole głównej jest 700; 
przypuśćmy, że połowa zupełnie nie jest w sta- 
nie płacić, a z reszty, wynoszącej 350 (teraz pła- 
ci ledwie 80, skutkiem wyżwspomienionego nie- 
dbalstwa) 50 dziec! posiadaczy domów, którzy 
miesięcznie 1 złr. 50 et. w. a, płacić powinni, 
100 mniej zamożnych po 75 et. miesięcznie, 1 
200 po 35 ct. miesięcznie płacących, CO Tazem 
daje 220 złr., to pokaże się roczny dochód, wy- 
noszący 2.200 złr. Lecz za te pieniądze nie trze- 
ba nawet wielu nowych nanezycieli przyjąć, 
gdyż obeenie z 14 nauczycieli -każdy tylko po 
18 godzin tygodniowo, t.j. 3 godziny dziennie u- 
czy, oprócz nauczyciela ruskiego, który 4 go- 
dziny tygodniowo, i 2 nauczycielek, które po 10 
godzin tygodniowo mają, % więc wygodnie li- 


czby godzin naukowych przy podwyższeniu pła- . 


cy pomnożyć można. i 

Przechodzjmy do podziału godzin, najsłab- 
szej strony szkoły głównej żydowskiej. Niemie- 
cki język zajmuje 9 godzin, całych dziewięć go- 
dzin tygodniowo, hebrajski u chłopców 7 godzin, 
podezas gdy języka polskiego w pierwszej kla- 
sie wcale Nie uczą, w II. klasie zaś 3 godz., 
w IM. 4 godz, w IV. 5 godz. tygodniowo. Ztąd 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We Lwowie: Bióro Administracji & a- 
arodowej przy ulicy Nowej pod 


senstein & Fogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 


r ze 
liczbą 291. W Krakowie: Księgarnia Jó- 
zefa Czecha w rynku. W Paryżu: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow 
skt, rue du pontde Lodi Nr.1. We Wiednin: 
p. 4 Oppełik, Wollzeile, 22; tudzież pp. Haasen- 
sein O: ogier, Wollzeiłe 9. W Frankfur- 
cie Gać Menem ilłamburen: pp. Haa- 
9 


cnt od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 ent. za każdorazowe umieszczenie. 
LISTY REKLAMACYJNE  nieopieczęto- 
wane nie ulegają frankowania. 


to pochodzi, iż gdy dzieci występując ze szkoły 
normalnej język niemiecki bardzo dobrze rozu- 
mieją mówią nim i piszą, języka polskiego tak 
mło znają, iż ledwie w życiu codziennem uży- 
wąć go są wstanie, co w nauce gimnazjalnej 
bardzo wiele sprawia trudności. Bardzo dobrze 
by zatem było, gdyby Szanowny pan dyrektor 
szkoły głównej żydowskiej dostał z góry zlece- 
nie. ażeby na język polski więcej przeznaczył 
godzin, które ująć można wykładowi języka 
niemieckiego, przezeo nauka tego języka wcale 
nie ucierpi, gdyż dzieci w szkołach normalnych 
tylko tyle nauki języka pobierać powinny, ile 
dla życia codziennego koniecznie potrzebują, a 
nie żeby w jednym języku zanadto je kształcić 
z ukrzywdzeniem drugiego, o wiele ważniejszego. 
Może te kilka słów, wyświecających tera- 
źniejszy stan rzeczy, skłonią władze dotyczące 
do zmienienia dotychczasowego uczenia i reor- 
ganizowania szkoły. Różnice, istniejące dotych- 
czas między wyznaniami, głównie przez oświatę, 
przez naukę języka krajowego zatrzeć się da- 
dzą. Tvlko przez oświatę odstąpią żydzi po czę- 
ści od dotychczasowego, głównego ich zatru- 
dnienia, t. j. handlu, oddadzą się innym gałę- 
ziom produkcji, i przyłożą kamień do odbudo- 
wania tego gmachu, co w swoim łonie ma objąć 
wszystkich rodaków bez różnicy, byłe tylko 
prawdziwych synów wspólnej rodziny. 


Przegląd polityczny. 


Słowa, które pycha i arogancja pruska po- 
dyktowała prezydentowi północno - niemieckiego 
parlamentu, p. Simsonowi, w odpowiedź na u- 
czynione w imieniu deputowanych polskich o- 
świadczenie Kantaka, wywołały okrzyk oburze- 
nia ze strony wszystkich tych, niemieckich na- 
wet dzienników , które częściowo przynajmniej 
powodują się uczuciem słuszności i dobrej wia- 
ry. Wiedeńska Debatte z d. 18. b. m. umieściła z 
powodu tych słów wstępny artykuł, w którym 
ubolewa nad obelgami, jakie naród nasz znosić 
musi ze strony barbarzyńskiej, nieosłaniającej 
się nawet jnnkierskiemi pozorami przemocy, i nad 
gwałtami, jakich doznaje ze strony Prusaków i 
Moskali. W końcu powiada Debatte: „Niech się 
Polacy pocieszą i niech spokojnie spoglądają w 
przyszłość. Akt gwałtn, który na nich popełnio- 
no, musi z czasem pomścić się sam na sobie, 
bo „każda krzywda mści się na swoich spraw- 
cach“, a najbardziej można to powiedzieć o 
krzywdach politycznych, bo w polityce każdy 
błąd nawet przybiera olbrzymie rozmiary cięż- 
kiego grzechu. Niechaj nie zapominają Połacy, 
że w Berlinie zawotowano przejście do porządku 
dziennego nietylko nad ich prawami, ale nad 
zasadą narodowości w ogóle.* Debatte wykazuje 
dalej, że Prusy pokrzywdziły nietylko obce na- 
rodowości, wcielając je do Niemiec, ale także i 
Niemeów, których część (austrjacką) wyrzuciły z 
Niemiec i nie pozwoliły jej brać udziału w pra- 
cy około. reorganizacji ojezyzny niemieckiej. 
„Dla tego też wierzymy, mówi Debatte. że przyj- 
dzie dzień pomsty za grzechy, przeciw narodowi 
niemieckiemu popelnione, a dzień ten będzie 
zapewne także i dla Polaków pruskich dniem 
sprawiedliwo8cl. 

„Do tego czasu niech Polacy będą spokoj- 
nymi. Uważamy za zbyteczne wzywać ich, by 
nie upadli na duchu, by nie tracili wiary w le- 
pszą przyszłość. W gorzkiej szkole życia Polacy 
nauczyli Się takiej wytrwałości, i jakkolwiek 
wiele ucierpieli, źadna ziemska potęga nie była 
dość silną, by im wydrzeć nadzieję.* 

Debatte nio myli się, je eli przypuszcza, że 
Polacy nie stracą ducha z powodu, iż zwyc'ęzkie 
na chwilę Prusy wołają: Vae victis! P. Simson po- 
wiedział wprawdzie, że historja nad protestem 
deputowanych polskich przejdzie do porządku 
dziennego, ale na szezęście tam, gdzie się u- 
kłada ów porządek dzienny, p. Simson, ani nikt 
jemo- podobny nie jest prezydentem. P. Simson 

rzypuszcza zapewne, że na porządku dziennym 
w historji stać będzie jeden Königgrätz za dru- 
gim; my zaś wiemy, że stoi tam także czasem 
Grunwald i Jena. Pycha i zarozumiałość nie są 
przymiotami, któreby dawały rękojmię ciągłego 
powodzenia, i któreby mogły zaimponować prze- 
ciwnikowi, przejętemn uczuciem świętości i słu- 
Szności swojej sprawy. 

Fremdenblatt donosi, że Rada państwa ma 
być z pewnością otwartą dnia 13. lub 15. maja. 
Członkami Izby panów mianowani zostali hr. 
Waona, Mitrowsky , Bloo:ue, i minister wojny, 

obv. 

W Wiedniu mówią wiele o sprzedaży sta. 
rej Presse, za którą dawniejszy jej właściciel dr. 
Zang wziął 600.000 złr. Oprócz tego zapłaco- 
no mu za dom, w którym znajduje się redakcja 
i drukarnia tego pisma, 182.000 zir. Przypuszcza- 
ją powszechnie, że p. Geitler nie jest właściwym 
kupcem, i że działał w cudzem imieniu. Jedni 
mówią, że pieniądze na zakupno tego głównego 
organu centralistycznego dał rząd. a w szczegól- 
ności ministerstwo finansów, podczas gdy inni 
twierdzą, że uczyniła to partja dworska. 

Dziennik Mahrische Correspondenz dowiaduje 
się w sprawie zapatrywania się p. Beusta na 
konkordat, że minister ten uważa całkowite 
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usunięcie tegoż w tej chwili za niemożliwe, ale 
zamierza uzyskać niektóre znaczne koncesje w 
tej mierze. Tyczy się to jednakże tylko niewę- 
gierskiej połowy państwa; w Węgrzech konkor- 
dat jako niezgodny z konstytucją i z opiniami 
duchowieństwa, -wobec utrwalonego od 300 lat 
stosunku kościoła, nie może się w żaden sposób 
utrzymać. Chodzi tylko o przyzwolenie kurji 
rzymskiej, by ten akt zniesiono. Starama w tej 
mierze polecono arcybiskupowi Ludwikowi Hay- 
nald. Prałat ten jest dobrze widzianym w Rzy- 
mie, i nie ma wątpliwości, że misja jego powie- 
dzie się, zwłaszcza gdy łatwo bedzie mógł udo- 
wodnźć. stolicy apostolskiej, że konkordat sprze- 
ciwia się prawom narodu 1 kościoła węgierskie- 
go. Dla niewęgierskich krajów, gdzie konkor- 
dat jnź wszedł w praktykę, trudniejby było o 
przyzwołenie kurji rzymskiej na zniesienie tego 
aktu, p. Beust zamierza więc przedewszystkiem 
starać się w Rzymie o koncesje co do zawiera- 
nia małżeństw mieszanych i wychowania pocho- 
dzących z,takich małżeństw dzieci. Tym sposo- 
bem p. Beust spodziewa sie zadowolnić .częścio- 
wo. przyaajmniej liberalne stronnictwo w Radzie 
państwa, anie rozdrazniać duchowieństwa i stron- 
nictwa klerykalnego. 

Prusy. Mowa, którą król pruski zamknął 
posiedzenie parlamentu półnoeno - niemieckiego, 
brzmi : 

„Dostojni, urodzeni i szanowni panowie 
członkowie. parlamentu Północno - niemieckiego 
Związku ! 

„Z uczuciem prawdziwego zadowolenia wi- 
dze was zgromadzonych dokoła mnie przy za- 
kończeniu ważnych czynności. 

„Nadzieje, które niedawno na tem miejscu 
w imieniu sprzymierzonych rządów  wypowie- 
działem, przez was są spełnione. 4 prawdziwym 
patrjotyzmem przejęliście się wielkością wasze- 
go zadania, a wolni od osobistych. namietności 
mieliście zawsze wspólne cele na oku. Dla tego 
też powiodło się nam, na pewnym gruncie utwo- 
rzyć dzieło konstytueyjne, którego dalszy rozwój 
z utnością możemy pozostawić przyszłości. 

„Władza związkowa zaopatrzoną , jest atrv- 
bucjami, które. "są «dla + potęgi i pomyślności 
Związku niezbędnemi, ale oraz i wystarcza- 
Jacemi. | 

„Pojedyńczym państwom pozostawiono obok 
zapewnienia ich przyszłości przez ogół związko- 
wy, swobodne poruszanie się na wszystkich tych 
polach, na których rozmaitość i samoistność roz- 
woju może być cierpianą a oraz pożyteczną. 
Reprezentacji narodu zapewniono taki współu- 
dział w nrzeczywistnienin wielkiego zadania na- 
rodowego, jaki odpowiada duchowi istniejących 
konstytucyj państwowych i potrzebie porozumie- 
nia i współdziałania narodu niemieckiego z je- 
go rządami. 

„My wszyscy, którzyśmy uczestniczyli w do- 
konaniu tego dzieła narodowego, sprzymierzone 
rządy i reprezentacje ludów, wyrzekliśmy się 
dobrowolnie naszych zapatrywań się, naszych 
życzeń. Mogliśmy to nezynić w przekonaniu, że 
ofiary te ponosimy na korzyść Niemiec, i że je- 
dność nasza na nie zasługuje. W tych wzaje- 
mnych ustępstwach , w wyrównaniu i przezwy- 
ciężeniu kontrastów leży oraz rękojmia dalszego 
korzystnego rozwoju Związku, z którego zawar- 
ciem zbliża się do nas kres osiągnięcia tych na- 
dziei, które nam są wspólne z naszymi braćmi 
w południowych Niemczech. 

„Przyszedł czas, w którym niemiecka nasza 
ojczyzna zbiorową potęġą swoją może bronić 
pokoju, praw i godności swojej. Uczucie naro- 
dówe, które tak wzniosły wyraz znalazło w par- 
lamencie, znalazło odgłos we wszystkich za- 
kątkach niemieckiej ojczyzny. “Niemniej jednak 
rządy i ludy niemieckie zgadzają się pod tym 
względem, że odzyskana na nowo potęga naro- 
dowa powinna przedewszystkiem objawić swoje 
znaczenie, zapewniając nam dobrodziejstwa po- 
koju. 

„Szanowni panowie! Wielkie dzieło, do któ- 
rego wykonania Opatrzność nas przeznaczyła, 
zbliża się do ukończenia. Reprezentacje poje- 
dyńczych państw nie odmówią konstytucyjnego 
swojego uznania temu, eoście tu utworzyli 
wspólnie z rządami. Ten sam duch, który do- 
zwolił, że zadanie powiodło się tutaj, będzie i 
tam przewodniczył naradom. 

„Pierwszy tedy parlament Północno-niemie- 
ckiego Związku może rozstać się z pracami 
swojemi w tem wzniosłem uczuciu, że wdzie- 
czność ojczyzny towarzyszy mu, i że dzieło, 
które on utworzył, przy pomocy boskiej rozwinie 
się, pełne błogich skutków dla nas i dla przy- 
szłych pokoleń. sanadi 

„Oby Bóg błogosławił nas wszystkich i dro- 
gą naszą ojczyznę!” 


Francja. Z Paryża piszą pod dniem 15. 
b. m. do Gaz. Kol.: „Minister wojny, marszałek 
Niel, ktory jak wiadomo, stoi na czele stronni- 
ctwa, pragnącego wojny, z jak największą gor- 
liwością Kieruje przygotowaniami wojennemi. 
Mają one być ukończone do d. 1. maja, tak, że 
potrzeba już tylko będzie powołać rezerwy 1 
skoncentrować wojska. Marszałek dotychczas 
powołuje tylko żołnierzy urłopowanych, nie zaś 
rezerwistów, i nie zakupuje jeszcze koni. Ogra- 
nicza on się jeszcze na gromadzeniu materjału 
wojennego we wschodniej części kraju. Rzecz 
naturalna, że rząd nie życzy sobie , by te przy- 
gotowania dostały się do publieznej wiadomości. 
Dziennikowi Avenir Nat. wytoczono proces (0 czem 
już donosiliśmy ; p. r.), a to z powodu nastepu- 
jących dwóch depesz z Lugdunu : „Lugdun 14. 
b. m. Od kilku dni wywożą ztąd koleją żelazną 
niezmierny materjał wojenny, moździerze i dzia- 
ła. W kilku godzinach napełniono niem w mo- 
jej obecności dwadzieścia wagonów. Działa są 
rozebrane na części składowe i tak opakowane, 
że nikt nie może wiedzieć, co zamknięty wagon 
zawiera. Podaję to za rzecz pewną. Lugdun 14. 
b.m. Nasz materjał wojenny wywieziono na 
wschód. (Z Lugdnnu prawdopodobniej na pół- 
noe; p. r.) Wszystka artylerja opuściła nasze 
miasto. Od czterech dni wysłano z Lugdunu 
175.000 pocisków działowych. Konie żandarme- 


GAZETA NARODOWA z dnia 20. Kwietnia 1867. 


rji zabrano do zaprzęgów armatnich. Rozkaz 
kompletowania przybył tu dziś o godzinie 4 po 
południu. Przy każdym=pułku formują dwie no- 
we kompanie i ćwiczą Żołnierzy w obozowaniu 
ósemkami (par escouąde). Mówią, że artylerja 
będzie o trzecią część powiększona, to jednak 
nie jest jeszcze pewnem.* Korespondent Gaz. Ko- 
lońskiej pisze dalej: „Ma się rozumieć, że przy- 
gotowania te, czynione przez ministra wojny, je- 
szcze nie są koniecznie zapowiedzią wojny. Ce- 
sarz dotychczas nie zdecydował się do rozpo- 
częcia walki z Prusami o Luksemburg, ale część 
tych, którzy go otaczają, spodziewa się skłonić 
go do tego iw maju doprowadzić rzeczy do roz- 
poczęcia kroków nieprzyjacielskich.* Monitor z 
dnia 15. b. m. pisze, że przeciw dziennikowi 4- 
venir Nation. wytoczone będzie oskarzenie o roz- 
szerzanie fałszywych pogłosek. Rzecz oczywista 
że oskarzenie to jeszeze nie może stanowić do- 
wodu, by podane powyżej doniesienia z Lu- 
gdunu były fałszywemi. Wyszedł w Paryżu pier- 
wszy numer zawieszonego od. 7 lat dziennika 
Univers, pod redakcją znanego ultramontanina, p. 
Ludwika Veuillot. Dziennik ten występuje bar- 
dzo ostro przeciw Prusom, i przeciw tym wszy- 
stkim, którzy im w czasie ostatniej wojny z At- 
strją sprzyjali. 


Na twierdzenie Indep. belge, iż Moskwa prze- 
chyła się ku Prusom, odpowiada Siewiernaja Po- 
czta z dnia 17. b. m., że rząd moskiewski dąży 
do utrzymania pokoju europejskiego. Dnia 3. maja 
rodzina carska odprawi wjazd uroczysty do 
Moskwy. 


Korespondencja Gazety Narodowej. 
Kraków d. 17. kwietnia. 


(4) Przed kilku dniami ośmieliłem się zwró- 
cić uwagę naszej Rady „miejskiej na potrzebę 
wystarania się © przeniesienie Krakowa do dru- 
giej kategorji podatkowej. Dziś chcę  rozumo- 
wanie moje poprzeć cyframi, które z autenty- 
cznego źródła pochodza. 

Miasto Kraków płaci w tym roku podatku 
czynszowo-domowego Z 


dodatkami 191.510 złr. SO ct., a 
dodatków na potrzeby 
krajowe „atóazldl-420 o» STA s 
razem d*-202.0306 098023731, 


Gdyby podatek był wymierzony podłng ska- 
li, przepisanej dla miast drugiego rzędu, płacili- 
byśmy podatków rza- 


dowych . . . . 118.289 złr. 21 et. 
dodatków krajowych 62.456 „ 70, 
razem (097; 5% pO „1 RYC 


czyli.o 111.890 złr 32 et. mniej jak teraz, co 
na każdego mieszkańca uczyniłoby około 214 złr. 
Takie zmniejszenie ciężarów wywarłoby nie- 
zawodnie wpływ zbawienny na podniesienie mia- 
sta, gwałtownie ratuuku potrzebującego. Cho- 
ciaż bowiem wykazy podatkowe zdawałyby się 
świadczyć o podnoszeniu się miasta, gdyż czyn- 
sze z domów, przez urząd podatkowy wyrachowa- 

ne wynosiły w r. 1865  złr. 792.380 et. 88 

„ 1866 „ 800.364 „ 74 

wynoszą zaś „ 1867, „844.922 „ 91 
wiemy przecież, jak te urzęda fasje zmie- 
niają, jakie są trudności i koszta połączone z 
odwoływaniem się do wyższych władz, od tako- 
wego odstraszające, i dla tego pozwalamy so- 
bie wątpić o rzeczywistości takiego zwiększania 
się dochodów właścicieli. Zresztą o tem, że się 
ich dobrobyt nie podnosi , najlepiej przekonywu- 
ja cytry zaległości podatku czynszowo-domowe- 
go, które wynosiły z końcem r. 1864 złr. 42.785 
„ 18650 „. 60.327 
| „1866. „ 67.251 
czyli ciągle wzrastały 1 doszły do Y, całego po- 
datku. Stosunek ten zaległości do podatku po- 


większyłby się jeszcze znacznie, gdyby się od i 
podatku odtrąciło procent za mieszkania opró- ; 


żnione; wtedy okazałoby się, iż niemal jedna 
trzecia część podatku zalega, co najlepiej świad- 
czy o panującej biedzie, gdyż pewno nikt z do- 
brej woli nie naraża się na egzekucję, sekwe- 
strację i przymusowe wywłaszczenie. 

Lwów. jako stolica kraju, położona wśród 
żyżnych i bogatych okolic, korzystająca z cen- 
tralizacji władz rządowych , z sesyj sejmowych 
i t. d., prędzej może znieść ciężar znacznych 
podatków; Brody. mające handel rozległy i mogą- 
ce tanio zaspokoić wszelkie swoje potrzeby, płacą 
słusznie w kształcie podatku bezpośredniego cześć 
tego, coby im przyszło zapłacić pod inną formą, 
gdyby od eła uwolnione nie były. Ale dla czego 
Kraków ma do tego rzędu miast należeć? dla czego 
ma o wiele więcej stosunkowo płacić, jak n. p. 
Tarnów lub iune miasto, które tak samo jest 
stolicą powiatu, apod wzledem przemysłu i han- 
dlu daleko jest szezęśliwiej położone, bo nie na 
samej prawie graniey” Rzeczywiście wszystkie 
miasta podnoszą się, tylko Kraków upada, bo 
nawet obywatele tutejsi, tutaj mieszkający, nie 
tu, ale w Tarnowie domy na spekulacje budują. 
Kiedy za$ w całym kraju słyszymy narzekania 
na wielkość podatków, o ileż więcej my do te- 
go mamy prawa, my którzy w mieście płacimy 
34 złr. 68 cut. od sta dochodn brutto, kiedy 
inne Miasta płacą tylko 21.39%, na wsi zaś 
(w dawnym okręgu W. M.) uszczęśliwieni jeste- 
śmy katastrem, i w ogóle płacąc na indemniza- 
cje tak jak reszta kraju po 5lent. od -reńskiego, 
składamy tyle, że bez zapomogi rządowej cały 
wydatek pokrywamy, a nawet mamy malutką 
przewyżkę. Rząd i sejm powinnyby wejrzeć w 
te stosunki 1 uwzględnić nasze położenie, a 
Rada miejska winna jak najenergiezniej starać 
się o zmniejszenie stopy podatkowej dla miasta. 

Załuję, iż nie mogę dziś podać równie au- 
tentycznych dat eo do opłaty konsumeyjnej, 
zmuszony: więc jestem poprzestać na ogólnem 
określeniu, iż przechodząc do miast drugiego 
rzędu bylibyśmy nwolnieni od opłacania od 
przedmiotów najbardziej do życia potrzebnych, 
bez których nawet najbiedniejszy obejść się nie 
może. 

Sekcja I. Rady miejskiej postanowiła po- 
stawić na Radzie pełnej wniosek, ażeby radea 


0 


Langie, który przyjąwszy posadę sekretarza przy | rzystwa braci drzemiących krakowskich —- przeprąszam 


prezydencie miasta, zrzekł się krzesła w Radzie, 
był na temże utrzymany. Dziwi+nas niepomału 
wniosek taki, wbrew przeciwny Statutowi, i ma- 
my nadzieję, iż go pełna Rada odrzuci, pomimo 
straty, jaką przez wystąpienie pana Langiego 
poniesie. Rozpisywać się nad tym przedmiotem 
nie widzimy potrzeby, ufamy bowiem zanadto 
rozsądkowi i patrjotyzmowi wiekszości radeów, 
ażebyśmy mieli ich posądząć o chęć łamania u- 
stawy, przez sejm miastu nadanej. 

Dnia 25 b. m. odbedzie się nareszcie da- 
wno oczekiwany wybór radcy na miejsce pana 
Borowskiego, a nie Baranowskiego, jak mylnie 
w przeszłem sprawozdaniu mojem wydrukowano. 

Przechodząc do innego przedmiotu, niech 
mi wolno będzie dotknąć wzmiankowanej nieda- 
wno przez Gaz. Narodową reorganizacji zarządu 


dóbr skarbowych. O ile. z tej wzmianki poznać 


można, reorganizacja ograniczy się do zmian 
mało znaczących, kiedy potrzeba zachodzi rady- 
kalnej kuracji. U nas w Galicji mało już pozo- 
stało dóbr rządowych, ale znaczne są dobra do 
funduszu duchownego należące, których admini- 
straeja jest równie wadliwą jak tamtych. Przez 
to marnuje się znaczny kapitał, kraj i rząd po- 
noszą wielką stratę, a zyskują tylko obeokrajo- 
wcy, prawie wszystkie posady przy zarządzie 
piastujący. Gdyby rząd. przyjął wniosek, przez 
posła Zyblikiewicza na sejmie postawiony, gdy- 
by mówię oddał dobra rządowe i poduchowne 
w dzierżawę Wydziałowi krajowemu, a ten znów 
wypuścił je prywatnym, zyskaliby na tem wszy- 
sey. Rząd miałby dochód pewny i stały; kraj 
zyskałby fundusze, które stósownie użyte mogły 
by podnieść oświate i kulturę ; wielu krajoweów 
znalazłoby zyskowne zatrudnienie. jako dzierżaw - 
cy, rządcy, ekonomowie 1 t. d., przez co znów 
rząd zyskałby na podwyższeniu podatków. 

Znam folwarki, w któryeh przedane zostały 
wszystkie budynki, a które mimo to tylko na 
kilka lat wydzierzawiane bywają. Czyż tym spo- 
sobem nie dano nabywcom budynków przywile- 
ju na dzierżawców * czyż z nimi może się kto 
współubiegać, będąc zmuszony, po wzieciu dzie- 
rźawy do odkupowania budynków? "Nie jest to 
zaiste droga, wiodąca do podniesienia dochodów, 
których nie: może także zapewnić na długo u- 
trzymujący się ciągle tak zgubny system krótko- 
trwałych dzierżawców. 

Rząd, szukający wszędzie oszczędności, któ- 
rych potrzebuje, marnotrawiłby dochody z ziemi i 
nie przestałhy ich marnotrawić, dopóki. rądykal- 
nej zmiany w administracji nie zaprowadzi. Je- 
żeli sejm w interesie kraju zechce rządowi po- 
dać ręke pomocną do tego dzieła, czy ją rząd 
przyjmie” Znając kołeje, jakie tego rodzaju 
Sprawy przechodzą, ezyli można mieć nadzieję 
że nie zostanie Alles beim Alten? 


Kronika. 


(Ant. Schn.) Słów kilka o Towarzystwie sw. 
Józefa z Arymatei we Lwowie. Pod dniem 6. marca 
b. r. doniosłą już Gazeta Narodowa w Swej kronice o 
nader nieszcześliwem zdarzeniu, gdy przy końcu mie- 
siaca lutego pokasał wilk wściekły we wsiach Teniaty- 
skach, Lubyczy, Mostach małych i Werchracie około 
kiłkudziesieciu włościan. Z tych kilkunastu najniebezpie- 
czniej pokasanych, przywieziono do tutejszego powsze- 
chnego szpitalu na kuracje, z których 5 osób, a to 
» meżczyzn, 2 białogłów i jeden l2letni chłopiec w cią- 
gu zeszłych tygodni padło ofiarą tego nieszczęścia, re- 
sztą przebywszy kontumacje w szpitąlu, powróciła do 
domu. — Ciała zmarłych pochowało 4 należytą czcią i 
obrzedem tutejsze Towarzystwo św. Józefa z Ary- 
matei. i 

Pisząc o tym nieszczęśliwym wypadku, trudno za- 
milczeć -- nie poświęcając choć słów kilkką — o tem, 
według zasad chrześciańskiej miłości bliźniego poste- 
pujacem stowarzyszeniu, które już od r. 1859 w gronie 
naszem istnieje — spełniając bez najmniejszego hałasu 
przyjęty na siebie obowiazek grzebania ciał zmarłych 
ubogich chlrześcian, pozbawionych rodziny i przytułku, 
bez różnicy ną obrządek lub narodowość, byleby zmarły 
był chrześcianinem. /W Towarzystwie. tem znachodzą 
dzis wszystkie istniejące we Lwowie szpitale i inne do- 
broczynne zakłady zacnego pomocnika, gdyż bacząc na 
to. że dziś każdy tąki nedzarz przynajmniej po śmierci 
obleczony w czystą koszulę i włożony do drewnianej 
trumny; z cała przyzwoitościa chrześciańska do grobu 
złożony zostanie, — tem większy wyrąz wdzięczności 
i pochwały winniśmy oddać stowarzyszeniu, gdy sobie 
przypomnimy, że dąwniej trupy zmarłych nedzarzy po 
nocy i kilka razem na emetarz wywożono, i nagie, 
bez najmniejszego obrzedn , do jednego grobu Zrzu- 
cano... 

Przez siedmioletni przeciąg swego istnienia pocho- 
wało Towarzystwo 2166 osób (1093 mężczyzn i 1073 ko- 
biet). Każdy taki kondukt kosztuje Towarzystwo, we- 
dług ugody z przedsiębiorca, 3 żłr. 50 cent. od osoby. 
Dochody zaś są jednak, na rozmiar jego czynności, za 
szczupłe, gdyż ograniczają się jedynie na wkładkach., 
wnoszonych rocznie po 2 złr. 10 c. od 280 członków, i 
innych dobroczynnych darach. Przeciętny dochód ro- 
czny Od cząSu powstania, Towarzystwa stanowi Suma 
860 złr., i niemal takie same wydatki. Z tej przyczyny 
trafia się czesto, żę "Towarzystwo pozbawione jest 
wszelkiego zasobu pieniężnego; nie ustaje jednak ni- 
gdy w funkcji swojej, gdyż zaliczkami od miłosiernych 
swych członków opedzą koszta, ażeby każdego czasu i 
nieustannie wlać w serce konającego nędzarzą jeszcze 
choć ten balsam pociechy, że przynajmniej ciało jego 
nie bedzie po śmierci pozbawione ostatniej chrześciań- 
skiej posługi i czci przynźleżnej. — Skromne i ciche 
te uczynki dla miłości bliźniego, przemawiaja dziś tem 
głośniej do nas, ażebyśmy i my nie obojetnie patrzali 
na nie. A dziś, gdy obchodzimy obrządek złożenia do 
grobu ciała Zbawiciela naszego, pamiętajmy na to, że 
wrzuconą w skarbone, które Towarzystwo to po ko- 
ściołach utrzymuje, Szczególnie w archikatedrze i u 00. 
dominikanów — jałmużną, lub innym jakowym miło- 
siernym datkiem, tem wieksza religijna cześć przynie- 
siemy temu obrzedowi, i przysporzymy dalszy byt tego 
na prawdziwie chwąlebne uznanie zasługujacego Tową- 
rzystwa. Szczęść Boże słowom moim! 

— (JR) Kraków dnia 14. kwietnia, W domu Towa 


za wyrażenie — w domu Towarzystwa naukowego, od- 
bywały się publiczne wykłądy ną korzyść brątniej po- 
mocy. Różni różnie mówili, jak to zwykle bywa, ną je- 
dnych wykładach Morfeusz unosił się nad krzesłami, ną 
innych pewna część publiczności wprawdzie słuchałą i 
widziała, ale nic nie rozumiała; kilka tyłko wykładów, 
pomiedzy któremi pp. Majera, Łepkowskiego, Dunsjew- 
skiego i Karlińskiego prawdziwe obudziło zajecie. O 
innych wykłądach łepiej nie wspominąć, były one po 
części zawiedzioną nądzieja, po części zdawało się, że 
nie SĘ poświęcone towarzystwu wzajemnej pomocy, sle 
wzajemnej admiracji. Dom Towarzystwa wiec  roił 
się przez dni kilka i ożywiły się owe mury, w których 
zresztą w regularnych odstepach odbija sie tylko echo 
z sprawozdań sekcyj moralno-filozoficznych, sztuk pie 
knych i niepięknych. Ciekawem by też było profanow i 
ząkraść się, choćby za płótna obrazów porozwiesząnych 
w sali, i słuchać tych obrąd na serjo o rzeczach, któ- 
rych często na serjo brać nie możną, i które — dąłbym 
sobie głowę uciąć — Większa część członków słuchą i 
toleruje ot tak, aby tego lub owego członka nie urazić 

Lecz cóż robić — ciekawość plezwszy stopień do pie- 
kła — a legalnym sposobem podobno tam nigdy sie nie 
dostanę, bo aby sie tam dostać, trzeba pisąć, a ją oprócz 
listu nic w Życiu nie pisałem i pisać nie będę. Wiec 
wam doniosę ot tak, brukowe bajki. 

Słychać np., że jeden z braci drzemiącyeh, były 
senator byłej rzeczypospolitej Krakowskiej, napisał już 
37 (mówię trzydzieści i siedm) arkuszy druku 0 Opa- 
tach mogilskich; ciekawym, ile też arkuszy zapisza o 
byłych senątorąch krakowskich ? — utinam  falsus , vates 
sim, ale zdaje mi się, że ani ćwiartki. Fraszką zresztą; 
niechaj sobie p. senator w wolnych godzinąch pisze i 
dwieście arkuszy, co zreszta przyzwyczajonemn do biu- 
rowych godzin obecnie nader zdrowo być musi, ale 
ranie sie nasnwa malutkie pytanie: kto też będzie pła- 
cił druk i papier za tych opatów * czy Towarzystwo 
naukowe? Watpie, Towarzystwo musi mieć wążniejsze 
wydątki, licząc bowiem po 16 złr. arkusz w 500 egzem- 
plarzach, toby opaci mogilscy kosztowali ju4 dotąd 592 
złr. w. a. to za wiele ma nasze ciężkie cząsy. = Człon- 
kowie niektórzy Towarzystwa naukowego muszą czuć 
to sami, ale cóż robić ? trzeba przez palce patrzeć. 
Tutaj mógłby poradzić tylko drugi Herostratus, ale re- 
cze, że nowy Herostratus byłby o wiele sławniejszym, 
niż ów co spalił pogauska świątynię. 

Zaszedłem do Towarzystwa naukowego, wiec i do 
uniwersytetu blisko, ba podobno dawniej te dwie insty- 
tucje razem połączone były. Tam, jak słychać, zmiąn 
nie wiele, ale zmiany, które zaszły, były to zmiany ną 
lepsze. W skutek wieku, chorób i t. d. ustąpił były 
profesor prawa cywilnego, który swego czasu może na- 
leżał do bardzo zdolnych ludzi, ale w ostatnich latąch 
stał sie najzupełniej juź nieprzydatnym, bo i zdrowie i 
pamięć nie dopisywały, Miejsce jego zajał z wielka ra- 
dościa uczniów pan Maksymilian Zatorski, znany tutaj; 
jako zdolny cywilista tymczasem wieść niesie. że były 
profesor znowu powróci, sądzimy jednak, że to bajka 
zwłaszcza gdy prawo cywilne w panu Zatorskim tak od- 
powiedniego ma teraz docenta. 

Kraków sie cieszy, Że mą rądę miejska, i słusznie, 
bo też ma dzielnego burmistrza, ale co pan wicebur 
mistrz to nie urodzony na prezydenta. Powiądają, iu 
osoby, zajmujące drugie stanowisko, zwykle bywają 
najzdolniejsze i najwięcej wpływają na tok spraw; co 
do p. Helcla to rzecz ta się nie sprawdza, mieliśmy kie- 
dyś dowód najlepszy. Radą miejska wotowałą o przy- 
łaczeniu się 4 pewnym kapitałem do banku hipoteczne- 
go dla realności miejskich. Wiekszość była zą wnio 
skiem, mniejszość z panem Helelem przeciw. Rezułta: 
jednak głosowania tak pana wiceburmistrza oburzył, że 
szanowny bankier wyrwał sie jak Filip z konopi, „i* 
ludzie, niemający majatku, nie powinni mieć głosu 

Zacny panie bankierze, gdybyś był milezał, byłby. 
mądrym, a tak dowiodłeś, że pomimo twego majatku 
nie powinieneś mieć głosu ! 

— Slowo oświadcza, że zgadza sie z nodanym nie 
dawno w Gaz. Nar. projektem, by na koszt podróży de 
Rzymu dlą ksieży tutejszej gr. kat. dyecezji obróconu 
fundusze, zebrąne w Moskwie ną korzyść Russkich, zn. 
duiacych sie w Galicji. Słowo kładzie tylko ten warune 
by dawcy owych funduszów, Moskale, oświądczyli p 
przednio, że zgadzają sie z tem, by pieniądze prawu- 
sławne obrócono na uświetnienie kanonizacji katolicki" - 
go świetego. Warunek ten jest tu zbytecznym i ska 
pulatność Słowa w tej mierze jest wygórowaną! Nie: 
sie szanowna redakcja Słowa pohamuje w zapale russ 
swojej bezinteresowności i niech sobie przypomni, - 
sama doniosła była, iż fundusze owe zebrano w 
żnych miastach moskiewskich w polzu russkich Galicz» 
co według teorji, wyznąwanych przez Sfowo i jego ni 
skiewskich przyjaciół, ma oznacząć całą unicką ludn 
Galicji. Otóż największą polsa dla tej unickiej ludne 
czy Ona jest russką, czy nie, jest takie użycie owy 
funduszów, które uwzględni moralne i matetjąlne 
potrzeby. Przeznaczenie funduszów, zebranych w M 
skwie, na koszt podróży do Rzymu dla księży, nd... 
cych się tam z powodu kanonizacji błogosławion. 
Józefata Koncewiczą, męczennika za wiarę katolick 
cerkiew ruską nnieka, — oto uwzględnienie najświi 
szych morglnych interesów ludności unickiej, ą oraz 
Iżenie ciężarów materjalnych, jąkie ta biedną ludne 
ponosićby musiała, gdyby szczodrobliwość prawos; 
wnych Moskali nie przyszłą jej w pomoc. Spodziewan- 
się, że w. rząd, na którego ręce zebrane w Moskw 
pieniądze mają być przesłane, zgodzi się z naszym p 
glądem ną tę sprawę i przeznaczy owe piękne, oki 
1 zapewnie nieobrzynane ruble. na koszt podróży -.. 
księży unickich, którzy maja udać się do Rzymu. 


— Nowa drukarnia i wydawnictwo. Dowiadu 
jemy się, że pan W. Maniecki, były dzierżawca dru 
karni im. Ossolińskich, założyciel Dziennika literackiego 
wydawca wielu dzieł polskich, zamierzą wkrótce c 
tworzyć nową drukarnię we Lwowie, z która bedzie pt 
łączone : Wydawnictwo dzieł religijnych i ludowych. 

— Dzieło zabronione. Sad kraj. dla spraw ka 
nych we Lwowie, wyrokiem Z dnia 5. b. m. do 1.14( 
zabronił rozpowszechnienie dzieła po napisem’: „Nap 
leon IIL., terytorjalne wynagrodzenie Francji, przez Bt 
lesłąwa Swierszczą, Lipsk, w komisie księgarni Pawł 
Rhode 1867*, ponieważ treść jego stąnowi istotę czy 
nu zbrodni stanu podług $. 58. kod. kar, 

— „Uwiadomienie teatralne. Pragnąc wywiązi 
się z zobowiązań, zaciagniętych wobec publicznoś 
scenicznym mym programatem — dołożywszy Usiłową 
pozyskałem teatrowi, zostsjąacemu pod moja dyrekcj 
zaszczytnie znana artystkę, panią Aniele Aszpergerową, ` 
sześć gościnnych wystepów, rozpoczyna, 
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cych sie z dniem 30. kwietnia b. r. O czem mam za- 
szczyt zawiadomić szanowna publiczność. 
Zamowienia miejscowe i listoówne przyjmują sie w 
kancelarji teatru. 
| Małosz Śztengel, 
dyrektor teatru w Stanisławowie. 
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Ostatnie wiadomości. 


Lwów d. 20. kwietnia. 

Jeźli dotąd niewiele wiadomości dochodziło 
do publiczności ze sfery dyplomatycznych roko- 
wań, to tem mniej można mieć nadziei na otrzy- 
mywanie ich w daniach bieżących. Narodowe 
reprezentacje we Francji, Anglii. Włoszech, w 
Związku Niemieckim świętują już od dni kil- 
ku, lub rozjechały się do domów po ukończeniu 
sesji. Rządy są wolne od zdawania rachunku 
ze swoich czynności, lub przynajmniej informo: 
wania narodu.  Wątpliwą jest jednak rzeczą, 
aby przed nowem zgromadzeniem się reprezen- 
tacji, stanęły z gotowemi: rezultatami.—Charak- 
terystyczną cechą pozycji jest, że ani Francja, 
ani Prusy nie postawiły tak kwestji luksemburg- 
skiej przed areopagiem dyplomacji, aby można 
było wnioskować, iż gotowe Są zrzec się czegoś - 
kolwiek. Z okółnych nót nie można przewidy- 
wać, ani żeby Napoleon zrzekł się chęci posia- 
dania W. Księstwa, niemówiemy już. 0 żadnych 
innych przyczynach leżących w naturze prusko- 
francuzkiego sporu, ani też można przewidywać, 
że Prusy gotowe są zrzec się „prawa. trzymania 
załogi w luksemburgskiej twierdzy. | 

W tych warunkach nie dziwnego, że akcja 
dyplomatyczna z trudnością rozwijać się mogła, 
gdyby nawet duch twórczy i zaradezy oddawna 
ze ster dyplomatycznych nie uleciał. -Moskwa 
pierwsza starała się pobudzić pośredniczącą ak- 
cje, a ponieważ Anglia wydawała Się jej naj- 
mniej skłonną do przystawania na francnzkie 
żądania, tam się więc najprzód zwróciła. Trudno 
jednak uwierzyć w szczere checi petersburgskie- 
go gabinetu utrzymania pokoju na. zachodzie 
Europy, obok tego w Anglii dyplomacja moskie- 
wska nie znalazła ożywionych jak dawniej po- 
dejrzewań Francji, akcja więc spełzła na niczem. 
Gabinet wiedeński próbował również zająć bez- 
stronna pośredniczącą rolę. Myśl zneutralizową 
nia Luksemburga zdaje się od niego pochodzić. 
Myśl ta, którą z początku wysuwałasama opinią 


publiczna, nie znajduje już dziś powodzenia. 


Organa pruskie prąwie nie wspominają już o 
niej, organa francuzkie, te nawet, które ją nie- 
gdyś propagowały, nie wierzą już dzisiaj w mo- 
żliwość zneutralizowania. 

- Qdkrycia porobione przez Journal des Debats 
z 6kOlicznośei broszury p. Groen van Prinsterer, 
o których wezoraj wspominaliśmy — niekorzy - 
stnie zdaje się dla Priis podziałały na .dyploma- 
cję europejską. — Korespoudenci paryzcy mó- 
wią o nader ożywionych stosunkach między 
Haga a Paryżem, Paryżem a Londynem, i jest 
rzeczą bardzo prawdopobną, że gabinety tych 
trzech dworów porozumiewają się co do zacho- 


GAZETA NARODOWA z dnia 20. Kwietnia 1867. 
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wania, w razie rozwinięcia się prusko-francuz- 
kiego sporu.—Dziwnie wyglądają oburzania się 
pruskich półurzędowych, niezawisłych dzienni- 
ków,'na Journał des Debats, za pomienione odkrycia, 
oburzania się przechodzące wszelkie granice na- 
namiętności i przyzwoitości wyrażeń, dziwnie, 
wobee powszechnie znanego faktu, że propozy- 
cje pruskie, uczynione przed dwoma miesiącami 
haagskiemu gabinetowi, były przyczyną powsze- 


| chnej w Hollandji trwogi, dwuznacznych obja- 


śnień danych przez ministerjum Izbie, i gwałto- 
wnego zbrojenia się Hollandji. 

Być może, że wobec powszechnie wzbudzo- 
nych obaw pruskiemi dążnościami, p. Bismark 
rad był okazać się bardziej pojednawczym w 
luksemburgskim sporze, 1 że temu przypisać 
wypada krążące przed kilku dniami pogło- 
ski, jakoby jego skłonności « dom ustępstw 
nie mogły się objawiać, li tylko z powodu bar- 
dzo podniecanej opinii pangermańskiej banie- 
chęci króla. Fakt nie mniej tenże sam pozo- 
staje, że gotowość ustąpienia nie wyraziła się. 
Samą chęć pana Bismarka skłonniejsi jesteśmy 
przypisać badaniu wówczas usposobienia ga- 
binetu wiedeńskiego, pod względem wcielenia 
do Związku północnego państw na południe 
Menu położonych. 

Sprawa wcielenia okazała się za trudną 
Gabinet wiedeński toż samo zdaje "się oświad- 
czył co z powodu Hesji Darmstadzkiej, lecz za- 
razem dał do poznania, że zgadzając się nawet na 
przekroczenie granie pragskiego pokoju, żądał- 
by nowych gwarancji dla własnych interesów. 
Tą drogą sprawa wcielenia wchodziła w sferę 
kwestyj europejskich, nie można więc było na- 
stawać. l 

Przeciwnicy zaš, traktują się obecnie tak 
jak dnia pierwszego, to jest jeden w drugiego 
wmawia, że tamten ustąpi, więc pokój się utrzy- 
ma. Tymczasem Nord, Allgm. Żty., organ p. Bis- 
marka; siwowo karci te dzienniki, które nie do- 
syć są pangermanistyczne, które wątpię w pra- 
wo Prus zatrzymania całego Szlezwiku, które 
wątpią aby twierdza luksemburgska w ręku Fran- 
cuzów nie zagrażała bytowi Niemiec. Frańcuzki 
zaś półurzedowy dziennik Patrie powiada, że po- 
kojowe nadzieje zawdzięczyć wypada energi- 
cznemu zachowaniu się rządu franeuzkiego i je; 
go gotowości wojennej. 

Razem z tem oświadczeniem poczyna Się i 
owa niebezpieczna faza, w której Prusy będą 
mogły zawołać — zbroicie się, więc. jesteśmy 
zagrożeni. Wczorajsze dzienniki berlińskie skwa- 
pliwie też konstatują fakt zbrojenia się francuz- 
kiego. Czy na ten stan rzeczy poradzi dyplo- 
macja państw postronnych, jest rzeczą wąćt- 
pliwą ? 


Onegdajszą Wiener Abendpost przynosi cie- 


kawe swiadectwo żaćhowania się gabinetu wie- 
deńskiego w drugiej kwestji europejskiej. Jestto: 


zaprzeczenie, dane starej Presse; że nie gabinet 
wiedeński poczynił pierwsze kroki, w celu skło- 
nienia Turcji do ustąpienia Kandji, i został na 
tej drodze opuszczony przez Anglię i Francję, 
lecz Że Francja dała. inicjatywę, a wiadome 
cztery mocarstwa tylko poparły ją w Konstan- 


tynopolu. “Fakt nadto jest znanym, aby potrze- 
ba było zaprzeczenia twierdzeniom Presse, i ta- 
kowe przypisać wypada, drugiej części twier- 
dzenia, a mianowicie, że zachowanie się Austrji 
na Wschodzie jest innem od zachowania się 
Francji, 1 Że nie panuje pomiędzy niemi po- 
rozumienie, 

Porozumienie podobne jest nader pożąda- 
nem, w obec zgęszczających się chmur na 
Wschedzie, grożnej noty tureckiej do Grecji z 
27. z.m., greckich zbrojeń się w odpowiedzi, wy- 
prawy Omera-Paszy do Kandji, agitacji moskiew- 
skich, przedstawiających, że lada dzień wybu- 
chnie rzezią chrześcian fanatyzm muzułmański, 


"na całej przestrzeni ottomańskiego państwa. 


Zaprzeczenie W. Abdp. Post i te ma dobrą 
stronę, że służy za pośrednie odparcie pogłosek, 
rozszerzonych przez jakiegoś półurzędowego ko- 
respondenta wiedeńskiego do Reichenb. Ztg., że 
Austrja w obawie moskiewskich agitacyj, chce 
szukać bezpieczeństwa w przymierzu z Prusami 
mimo wszelkich jego niedogodności i fatalnych 
konsekwencji. 


Najj. Pan rozkazał wyrazić najwyższe swo- 
je zadowolenie naczelnikowi obwodowemu i rad- 
cy namiestn. "galicyjskiego Janowi Balko i 
radcy lwowskiego sądu krajowego Antoniemu 
Dzierzyńskiemu, którzy na własne żą- 
danie prseniesieni są w stan spoczynku. 

Ministerstwo oświecenia i wyznań mianowa- 
ło suplenta przy gimnazjum Franciszka Józefa 
we Lwowie Karola Benoniego, nauczycie- 
lem przy niższej szkole realnej w Tarnopolu. 

Neue fr. Presse z dnia 19. bm. pisze: Cesarz 
przyjął podanie się ministra handlu kontradmira - 
ła barona Wiillerstorff do~ dymisji; nadał mu 
wielką wstęgę orderu Leopolda i mianował do- 
wódzcą eskadry. przeznaczonej na wody wscho- 
dniej Azji, tudzież pełnomocnym ministrem do 
zawarcia traktatów handlowych z. Chinami, Ja- 
ponią i Siamem. Szef sekcyjny Weiss sprawuje 
zastępczo obowiązki ministra handlu. 

Ż Wiednia do Pesti Naplo. donoszą, że p. 
Beust ma zamiar zaraz po świętach zaprosić do 
Wiednia kilku politycznych przewódzeów z 'Ga- 
heji, Czech i niemieckich prowincyj, aby zająć 
się z niemi prywatnie rozbiorem. główniejszych 
kwestyj, mających być przedstawionemi Radzie 
państwa, i w ten sposób dojść do jednakowego 
z parlamentarnymi przewódzcami zapatrywania 
się na nie. Prezes ministrów ma również sko- 
rzystać z tej sposobności, aby przedstawić ze- 
branym przewódzeom niektóre punkta ugody z 
Węgrami, a mianowicie wyświecić ich znaczenie, 
podług tego co zostało ułożone pomiędzy nim i 
węgierskiemi meżami stanu. Wyjaśnienia te mają 
niewątpliwie się przyczynić do uspokojenia wie- 
lu niesłasznych w tym względzie obaw stronni- 
ctwa niemieckiego. | 

Według telegramu N. Fr. Presse -obiegała w 
Pradze między Czechami wiadomość , że namie- 
stnikom Galicji i Czech nadano miejsce i głos 
w radzie ministrów. Mówiono także, że barona 


Kellersperga ma na posadzie jego zastąpić jakiś 


członek „arystokracji czeskiej. Neue Fr. Press: 
nie daje wiary obydwóm tym wiadomościom. 


Reprezentantów pogranicza wojskowego po 
wołano także do sejmu chorwackiego. Dzienni- 
ki wiedeńskie powiadają, że stanowisko tych 
reprezentantów w obec sprawy unii z Węgrami 
jest zagadkowe. 


Presse wiedeńska pisze: „W dyplomaty- 
cznych kołach mówią wiele o niezaprzeczonej, 
choć nieostentacyjnej misji hr. Tauffkirchen. 
Jeżeli celem jej jest — jak słychać — skorzy- 
stanie ze stanowiska południowo-niemieckich 
państw, w celu zbliżenia Austrji i Prus, to 
— według wiarygodnych wskazówek — można 
już teraz powiedzieć, że gabinet wiedeński na 
żaden wypadek nie bedzie się widział spowodo- 
wanym opuścić dzisiejsze swoje stanowisko. Sta- 
nowisko to prowadzi w pierwszej linii do po- 
Średniczenia w dobrej myśli, do czego jednuk 
dotychczas nie ma stałej podstawy rokowań. 
W drugiej linii, to jest, gdyby prowadzone dziś 
z obu stron uzbrojenia doprowadziły do wojny, 
Austrja zamknęłaby się w granicach bezstronnej 
neutralności i starała by się w nich „utrzymać 
według możności stale.* 


Wszystkie dzienniki francuzkie oceniają mo- 
wę tronową króla pruskiego przy zamknięciu 
Parlamentu- w duchu nieprzychylnym pokojowi. 
La France mówi, że na prawdę pokój spoczywa 
w rękach Prus, nie dla tego jednak, aby Prusy 
nie mogły być zaczepionemi, lecz jeżeli uzna - 
ja sprawiedliwość i prawa do koła siebie, to 
wtedy szanowane będą. La France dowiaduje sie, 
że kroki, przedsięwzięte ze strony Anglii wzęlę- 
dem - pośrednictwa w Sprawie luksemburgskiej, 
przyjęte były w Berlinie nieprzyjaźnie. Król 
Belgów wyjechał dziś do Berlina. Z Etendard za- 
pewnia, że najserdeczniejsze panuje porozumie- 
nie między Francją i Belgią, a stosunki miedzy 
Moskwą i Austrją pod względem kwestji luksen- 
burgskiej, są również zadowałniające. 


| oc BE O +NAEE 
Teleoramy „(łazety Narodowej." 


Paryż d. 20. kwietnia. Wczoraj- 
szy Etendard zaprzecza, - jakoby. Francja  wysła- 
ła note do Prus, 1 powiada, że między Pary- 
żem a Berlinem Żadne bezpośrednie znoszenie 
się nie ma miejsca. Etendard zaprzecza także 
wiadomości o powołaniu rezerw. 

Memorial Diplomatique otrzymał telegram 
z Berlina, Który potwierdza, że Prusacy na ża- 
den sposób nie opuszczą Luksemburgu. 

_ La’ France konstatuje, że nie ma auteutv- 
cznych wiadomości 0. zachowaniu się Prus, i 


dodaje jako fakt niezaprzeczony, że fakta i ton 


dzienników niemieckich przedstawia sytuacje jako 
naprężona. | 


Gazeta jutro rano wychodzi o 


godzinie mej. Odbierać można do 


10. godziny rano. 


mi, niepomyśluemi stosunkami 


. MA ua wiądrze 


Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


Zaleszczyki d. 16. kwietnia. Projekt 
założenia wielkiej /abryki rektyfikacji i wy- 
wosu spirytusu i doprowadzenie tego przed- 
siebiorstwa do tego punktu, że już w tym 
roku nasz spirytus na placach zagranicznych 
się okaże, zasługuje ną uznanie kraju. tem 
bardziej. że mało jest ludzi, którzy nje dla 
własnych widoków, ale dla dobra ogółu 
poświęcają swe prace. 

Niezmordowanej pracy, niezwykłej e- 
nergii i wytrwałości wraz powzietej- zbą- 
wiennej myśli, należy przyznać cała ząasłn- 
ge pam Erazmowi Wolańskiemu, który 
nie zrążając się wielu doznanemi zawodą- 

r 7 materjalne- 
mi kraju i politycznemi państwa, doprowa- 
dził do tego, że w roku bieżącym budowa 
fabryki i przedsiebiorstwo Sie rozpocznie. 

Zapozuawać korzyści tego przedsiębior- 
stwa byłoby niepojęciem własnych inte- 
resów. £ 

Ta fabryką przyniesie nietylko korzyść 
sasiednim obwodom, ale całemu krajowi. 

Dotychczas bowiem Spirytus, który 
w bardzo znacznych ilościach ‘produkuje 
sie rocznie we wschodniej części Galicji. 
wysyłano w zachodnią i ta konkurencja 
musiała oddziaływać na mniejsza cene spi- 
rytusu w zachodniej. 

Odpływem na Wschód (Lewante) uwol- 
ni się produkcja w zachodniej części Gali- 


cji od napływn z wschodniej, przezco jej 
produkt będzie miał większą wartość, 


Fabryka rektyfikacji spirytusu, ma o- 
gromną doniosłość dla kupców. Ci bo- 
wiem kupując spirytus w znacznych ilo- 
ściach. nieraz są w ambarasie, gdzie go 
odprzedać , co najcześciej tylko w dalsze 
strony sie odbywa. Przy istnienin fabryki 
rektyfikacji, która na własny rachunek spi- 


 rytus zakupować bedzie, kupcy Spirytusn 


majac stały odbyt w miejscu, na większej 
produkcji 10 rązy nąwet i więcej będą 
wStanie.-obrucić kapitałem. 
Rolniey i właściciele gorzeli mając 
stały odbyt i pokup, «powiększa siłę. pro- 
dukcyjnaą najgłówniejszej _Jndustrji kraju. 
przezco chów bydłą i rolnictwo podnieść 
Się musi- : pe 

Pewnem jest, że to przedsiębiorstwo, 
jako lokacja kapitału, większe przyniesie 
korzyści jak wszelkie inne przedsiębior- 
stwa, a zatem przedsiebiorstwo to nie jest 
tylko dobrodziejstwem lokalnem „~ale dla 
całego kraju, DO wszelkie interesa znajda 
uwzględnienie. ; 

Najgłówniejszy interes jest rolników i 
właścicieli gorzelń, i tych nie jest wyłą- 
cznym interesem przystępować do przed- 
siębiorstwa w nadziei wielkich procentów, 
bo czy akcja na 1000złr. przyniesie 15 lub 
20 procentu, tem się nie wzbogaci, gle po- 
winni powodować Bie ta myślę, że przy tem 
przedsiebiorstwie, niech tyłko zysku 150 et. 
sprodukowanej wódki , 
przez stały odbyt i wyzwolenie się od mo- 
nopolu, **%,, od jednej akcji zyska, jeżeli 
rocznie 2.000 wiader produkuje spirytusu; 
przyczem podnosi rolnictwo i wzbogaca 

raj. 

_Dalej. rzućmy okiem na Zachód , gdzie 
kwitnie przemysł, handel i dobrobyt ogól- 
ny, cO jest tego główną przyczyna? oto 
łączność iuteresów przez stowarzyszenie 


si 
ty 


mniejszych kapitąłów w wieksze, dią wiek- 
szych kapitalistów gra w istniejące w obie- 
gu papiery, oraz zyski krociowe, są inte- 
resem i te sie pielęgnują, dobro kraju uży- 
wą się w potrzebie, a poniewąż to przed- 
ieębiorstwo nie rozpoczyna się milionem, 
Íko krociami, a zatem spoczywa na po- 
parciu interesowanych i mniejszych kapita- 
listów, i chociaż zrażeni w kilku przedsię- 
biorstwach. nie mamy odwagi do nowych, 
musimy iść droga „assocjacji, ta bowiem 
wiedzie nas jedynie do pomyślnej przy- 
szłości. i 
Dla tego obowiazkiem jest każdego, 
którego to przedsiebiorstwo dotyka, brać 
udział wedle wożności, i z obowiązku oby- 
watela kraju wspierać to przedsiębiorstwo 
i postawić w takich warunkach, by rozpo- 
czynajac ną większe rozmiary, większa i 
redszą pomoc mogło przynieść krajowi, 
tórej bardzo potrzebuje. 

, l chociaż takie przedsiebiorstwa po- 
winno być zachęta z własnych korzyści, je- 
dnakowoż, ponieważ to jest pierwsze sto- 
warzyszenie, które o własnych krajowych 
powstaje funduszach, powinno zachecić do 
poparcia, albowiem łączność interesów jest 
największą gspójnią w życiu aarodowem, 
socjalnem, politycznem i materjalnem; tej 
spójni, również podniesienia dobrobytu po- 
trzebujemy gwałtownie, a usługi w rzeczach 
kraju nie okazywać słowem. ale czynem. 

Wykaz wybitej r. 1866 w państwie 
austrjackiem monety. Podług wykązu 
ministerstwą finansów, właśnie co dopiero 
ogłoszonego, wybito r. 1866 w cesarskich 
mennicach w Wiedniu, Kremnicy, Karls- 
burgu I Wenecji (do końca sierpnia) razem 
monet zą 11*;,; milionów zł. reńskich , po- 
między temi 6*,, milionów monety, o- 
piewsjacej na walutę austrjacka. Monety 
zdawkowej Srebrnej nie bito Żadnej w tym 
roku, miedzianej za 27:187 złr. TLewantyń- 
skich talarów wybito za 1s, milion guld., 
a monet złotych (z wyjatkiem dukatów po- 
jedynczych 1 poczwórnych) w wartości 
4-92 milionów. Doliczając do tych kwot 
kwoty monet, wybitych w latąch poprze- 
dnich, powinnoby 81e Obecnie znajdować w 
obiegu monet za 307'118 milionów guld., a 
mianowicie w monetach srebrnych 196:,,, 
milionów ; w monetach srebrnych zdawko- 
wych 1-*,,, milion; w monetach zdawko- 
wych miedzianych 10 milionów, w mo- 
netach handlowych srebrnych (talarąch le- 
wantyńskich) 281/, milionów ; w monetach 
złotych (koronach i dukatach) Sy, milio- 
nów gnidenów. >. 

Mr.) Wroeław 18. kwietnia, Telegra- 
my giełdowe z Berlina, brzmiące wojennie 
i mówiące o wielkich a tajnych zbrojeniach 
się Prus, dodają wiele życia handlowi zbo- 
żowemu. Pod wpływem pogłosek wojen- 
nych idą także ceny zboża powoli w górę, 
gdyż prodncenci mają przyczynę być tru- 
dnymi w sprzedaży, Za szefel (14 gąrncy 
polskich) pszenicy bjąłej 55 funtów ełowych 
płacą dziś 90—102 ggr.; żółtej 85 funtów 
90—100 sgr.; za lepsze i ważniejsze ziąrno 
o 2—3 sgr. drożej, licząc 1 Sgr. po 6 kr. w. 
a. srebrem; zą Szefel żyta 84 fnt. płaca 78 
do 75 sgr. i wyżej podług jakości; za sze- 


fel jęczmienia 74 fnt. żółtego i jasnego 50 


do 56, białego 58—60 sgr,, owies bardzo 
dobry magpokup po cenie 34 — 37 Sgr. za 
50 funtów cłowych. Groch i fasola równie 
w dobrym pokupie, groch po 58—72, faso- 


la po 80—92 sgr. W nasionach olejnych 


słaby jest handel, za 150 funtów cłowych 
brutto siemienia lnianego na olej płacono 
dziś 165—200, rzepaku zimowego 160—190, 
rzepaku jarego 136—158, Inianki 130 — 156 
Srebrnych groszy. 

Na koniczynę czerwona nie było żywe- 
go odbytn, chociaż ceny sa tańsze. Za ce- 
tnar cłowy nasienia starego 12—16, nowe- 
go 15%, —18—18'/ tal.; nasienie białej ko- 
niczyny słabo pokupne; cetnar pośledniegu 
16—209, średniego 21=24 przedniego 25—26, 
bardzo przedniego 27-—28 tal. pr. (1 talar 
pruski równy 1.57 a. w, bez ążia); nasienie 
tymotki 10%/4—12/, tal. 

£wów, 19. kwietnia. Ceny targowe: mie- 
rzyca pszenicy 5.5, żyta 3.22, jęczmienia 2.24, 
owsa 1.59, grochu 3.10, kartofli 1.23, hrecz- 
ki 3 złr.. cetnar siąna 1.14, słomy 64 ct., 
sag drzewa miękkiego 8.3, bukowego 10.53. 

Berlin- d. 15. kwietnia. Bydła ną rzeż 
spędzono na targ dzisiejszy : 

1433 sztuk bydła rogatego ; handel to- 
warem tym był wiecej ożywiony, niż mi- 
nionego tygodnia, ceny jednakże nie ko: 
niecznie się podwyższyły. Trwające w Ho- 
landji zamkniecie granicy, aby ztamtad by- 
dła nie. sprowadzano, Spowodowało już kil- 
kakrotnie kupców z prowincji Nadreńskiej 
do przybywania na targ tutejszy i zawie- 
rania znacznych zakupów; za 100 ft. wagi 
miesa towaru wyborowego płacono 16—17 
tal. i wiecej, Średniego 14—15 tal., a po- 
śledniego 8—10 tal. 

3415 sztuk świń; dowóz "przewyższał 
zeszłotygodniowy 0 mniej więcej sztuk 100; 
ponieważ za$ towar piękny, tłusty. me- 
klemburgski w wielkiej liczbie znajdował 
sie na targu, przeto sprzedany być musiał 
po niższych cenach, Podczas kiedy więcej 
były żadane Świnie wiejskie: na wywóz 
nie ząawiergno zakupów, a całego towaru 
nie sprzedano; zą 100 ft. wagi mięsa towa- 
ru najpiękuiejszego, płacono 16-11 talarów, 
średniego 13—14 tal, a pośledniego 12 tal. 

4584 sztnk owiec; ponieważ nie zawie- 
rano zakupów ną wywóz, przeto przy Zna- 
cznym dowozie ceny ostatniego tygodnia 
nie zmieniły sie; za 50 ft. wagi mięsa to- 
waru ciężkiego płacono 8, tal., a za 40 ft. 
64/4 tal. 
oo ITT MOS 


Część urzędowa. 


licytacje. Dyrekcja inżynierji wojsk. 
w Krakowie wydzierżąwia w  koszarąch 
malarskich, trębackich i arsenałowych kan- 
tyny; oferty do dnia 30. kwietnia. — Obw. 
dyrekcja skarbowa w Tarnowie przyjmuje 
do dnia 1. maja br. oferty w celn wzięcia 
w dzierżawe dóbr Brzosteckich, należący ch 
do funduszu religijnego. — Sąd kraj: w 
Krakowie sprzedaje dnia 10. maja Sumę 
49.000 złp. intąbułowana na dobrach Prusy; 
licytacja w kancelarji notarjusza Goeb a.— 
Sad obw. w Tarnopolu sprzedaje dula 24. 
maja, 21. czerwca i 18. lipca kwote 600 
złp. intąbułowaną ną realności Rebeki Roz- 
marin ur. 113—118 w Tarnopoln. — Tenże 
sąd sprzedaje dnia 7. czerwca */ CZEŚĆ rę- 
alności Mojżesza Pinkasą Gelbarda ; cena 
3815 złr. 95 kr. — Sad obw. w Tarnowie 
sprzedaje dnia 20. maja i 24. czerwca '/3 
miejsca budowlanego na miejskim folwąrku 
Infułąekie ped nr. 10 i % części domurną 
tem miejscu stojącego, tudzież '/, częsci 
realności pod nr. $7b na przedmieściu Za- 
wale; cena 10,418 złr, 86 kr, — Sad obw. 


w Tarnopolu sprzedaje dnia 23. maja i 21. 
czerwca realność Salomona Wolfa pod l. 
169; cena 785 złr. 57 kr. — OQbw. dyrekcja 
skarbu w Samborze sprzedaje dnia 21. ma- 
ja 42 cetnarów papieru wybrąkowanego. 

Fdykta. Sąd powiat. w Dukli wzywą 
wszystkich spadkobierców ks. Stefana Po- 
powcząka, zmarłego bez testamentu w My- 
scowej. 

Konkursa. Na posadę ‘sekretarza przy 
urzędzie miejskim w Drohobyczy z płaca 
60: złr., term. podania do dnia 15. maja. 
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Dają |aądają 

Kurs Iwowski, | w. s. 


w. 4, 

z dnia 19. kwietnia, zł. | ct.| zł.| et. 
Dukat holenderski +. . . 6,138] 6/27 
Dnkat cesarski =. . « » 6/24] 5/33 
Moskiewski półimperiał . 10 80] 10,95 
Moskiewski rubel srebrny . 2:004 2:08 
Moskiewski rubelspapierowy| 1/71] 1|75 
Pruski tąląr kur. « « « s 19%] 2.01 
łalie. listy zast. w» a. 15185] 76 63 
Galie. listy zast; m. k. Ek] 72/68! 80 43 
Galicyj+ oblig» indem. „| 3/5 | 67 63] 67 28 
Pożyczka narodowa {© S|] 67:75] 672 50 
Akcje kolei żeł. gal. «3: Z] 98 507204 50 


Akcie kolai Jw. czarn. 7 {171.209174 59 


Telegrafowany kurs wiedeński |Y- A. 
Z dnia 15. kwietnia. zł. | c, 


Oblig. dług. państ, 5%, na 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 gl. m.k. 
Losy z r. 1860... « « « * » »* S 
Akcje banku nar. za 100 gl. «. . . 

„. 'Towarzyst. kred. na 290 gl. . 
London 10 fnt. szterlingów. . . . 
Dukaty cesarskie sztuka. . . , . 
Srebro za 100 gl. w. a. . . . . . 


ore omnee e nm e a a a . = "© 


Wieden 18. kwietnia. 


5%, Metalik: na wal. austr. . 
n Pożyczka narod. ... 9 


Akcie kol. żel. Wwar.-wied, r 
4 ć » on war.-bydg. » 
Akcjebanków i Mk 


Płacą | Ządają 

pou Koronrznst 

zł. | Co zł. C. 

53190] 54/0) 

68125] 68|50 

„ Metaliki na m. k: . . =] 5710] 57/30 
„ Obl. ind. niż, aust. » 00160 87|00 
n |»  „. węgierskie : 10/25] 7100 
©», Chor.islaw:: "| 74/00] 75|00 
» |» „ galicyjskie « "| 6%|00| 69450 
a. „  „ bukowińskie, +} 66150] 66/00 
+  » `, Siedmiogr "| 65.75] 66-25 

Warszawa 17. kwietnia. 

Półimperjsły = rubli] 00100] n0100 
Listy zastąwnć Iil. ok, 781501 79195 
kupon, 00100] 0075 


Banku narod. austr, . . . 
„ Anuglo-austr. , . 
Zakładu kredytowego . 
Kolei półn. Ferdynzndą 
» galicyjskiej s .|20750 
a Czemiowieckiej .|174,001174 |50 
Kursa zagraniczne. | 
(3-miesięczne. ) 
Napoleondory «. set . „| 101591. 10159 
Augsb. 100 złr. nr. „.|111)00]111]25 
„ „JIrt|257)111 [57 


Frankf. n. M. 100 . . e 
Hamb, 100 mark. . . . .| 98|50|-98[50 
132/291132 |70 


Londyn 10 fnt. . . 
Paryż 100 frank.. . 52/60] 52] 10 


Przychodzą do Lwowa 


Paryż 18, kwietnia, . 
Renta 3% . es . . . | les] 00. u 


Pożyczki ioteryjne. 


Oblig. gal. pożyczki głodo- 
wej z r. 1366 . (ża 
Losy pożyczki z r. 1839 . 


. „ 1854, 


1860, . 
1864 
1365 


a Ło 

„ srebrnej zr. 

2 ZP. 
„Kredytowe l 

ks. Ksterhązego . 
Je alm $ (1 [] e 
hr. Palfy. e 4 a 

ks. Klary . « . « 

hr. St. Genois. "e ~» 
Z 


miasta Budy +. 
ks. Windischgrit 
hr. Waldstein . 
hr. Keglevich . . 
Rudolfa . , . . 


3 gdt zastawne: 

anku -narodowego 

w monecie AERA 10 ietn. 
w walucie austr. do; los. 

Galic. Zakł. kred. 4, 

Austr. Zakładu kred. ziem. 
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Pociągi na kolei żelaznej Karola Lu- 


dwika : 
Odchodzą ze. Lwową o g. 5. m. 10. r. 
n š o g. 5. m. 20. wW. 
a Z Krakowa o g.10.m. 30. r. 
» 5 og. 8. m.30. w. 
Przychodzą do Lwowa o'g. 8. m. 40. w. 
a D og. 6. m. 32. r. 
d do Krakowa og. 2. m. 54. p. 
d 1 o g£. 6. m. 15. r. 
Pociągi na kolei żelaznej Lwowsko- 
i Cserniowieckiej : 
Odchodzą ze Lwowa o g. 10. rano. 
n h= am Oak" o g. 10. wieczór 
„s wCzerniowiecg.6. 25 m. r. 
| „g.6. 30m. w. 
o godz. 5 rano 


S PATA A o godz. 9. wiecz. 
P do Czerniowiec g. 8.45 w. 
a s g' 8. 35 r. 
FINOWIE 


Przyjechali do Lwowa dnia 1%. 
kwietnia. PP. Bernatowicz Ludwik z Mo 
skwy, Sahajdakowski Fr. z Zazuliniec, Za- 
wadzki Michał z Bełzca, hr. Dzieduszycki 
Aleks. z lzydorówki, hr. Zamojski Szcz. z 
Wysocka, Saly Wł. z Gródka, Fargas W. 
z Hruszowa, Sperl J. z Tarnopola. 


— | ił JPY TRAN 


re 


be aee o m 


Celem obsadzenia posady rewizo- 
ra policji zroczną płacą 250 zir. w. a. 
rozpisuje się do końca maja r. b. 

Starający się o tę posadę, zechce 
w powyższym terminie zanieść poda- 
nia wprost do podpisanej zwierzchno 
ści i załączyć dowody odpowiedniej 
kwalifikacji. 1670 1-3 

Od Zwierzchności kr. miasta 
Jasło d. 16. kwietnia 1867, 


w. m. w wia W 


Realność T 
„KORTUMO WKA“ 


składa aca się z główn"gn folwarku, poto- 
Żonego ne Lwowie pod nrem kons. 486 i 
487, i z domu ped nreiu 484, jest do wydzie- 
rZawienia od 24, czerwe 186ćna lat sześć. 
Oferty ustne lub pigetmne, podane być 
mają do adminietracji fundacji br. Skarbka 
we Lwvowi., « ro najdalej do 10, maja 1367, 
gdrie teź znajdują się dO przejrzenia ws- 
runk: meją':ego sie zawrzeć kontraktu. 


Dom zajezdny w Mikołajowie 
należący do fundacji br. Skarbka, jest 
do wynajęcia od 24. czerwca 1867 
na lat trzy. 

Oferty ustne tub pisemne, podane 
być mogą do 10. maja 1867 de Ad- 
ministracji fandzeji br. Skarbka we 


Lwowie. 1678 1—3 

Warunki mającego się zawrzeć kontra. 
ktu, przejrzeć możra w Administracji fun- 
dacji hr. Skarbka w Lwowie lub też w za- 
rządzie dóbr w Drohowyżu. 


. 
— "mą 


MAJĘTNOŚĆ 


ZIE SHK A 


składająca się z dwóch części, każda mą 
swój oddzielny korpus tabutarny, w obwo- 
dzie Żołkiewskim położona, posiada dwa 
Folwarki, z obszarem ziemi 800 morgów. 

iszy Folwark pola oroego 235 morg., 
łąk 70 morg., lasu sosnowego 175 morg., 
pastwisk 105 morg., stawu 8 morg., młyn 
wodny i propinscja. 

2gi Folwark pola ornego 112 7morg., 
łak 35 morg., pastwisk 28 morg, lasu 
aosnowego 38 morg.: ugród warzywny i 
fruktowy 2 morgi. 

Obie części mogą być razem lub poje- 
dynczo pod karzystnęmi warunkami uabyte 
z wolnej ręki. Bliżzzą wiadomość udzieli 
we Lwowie Dr. praw Pan Władysław Ma- 
nastyrski w kancełarji W, adwokata Roda- 
kowskiego. | 1683 1—5 


Pierwszy iwowski najwiękazy 
SKŁAD FABRYCZNY 
kapeluszy słomko wych 


J. Tegilecher i Veider 
miasto, rynek pod |. 159, 


gdaie Szanowna P. T. Pablicznośćo eenach 
najtańszych przekonxć się może, odbioroy 
zaś znaczniejszych partyj mają szczegól- 
niejsze korzyści zapewnione. 1663 2—? 


Najlepsze francuzkie 


a Szkiełkami wypukłemi (gewólbte Augen- 
gldser) po 1, 2, 3. 4 do 6 złr. u 
Eroraxrnasm, Wien, Galvagnihof 
Nie przydające się odmieniam. 1582 7—12 


PERLEŚsETHER 
"DU DR GLERTAN 
Perty sterowe P. Clertan utyte w dogie zwy- 
czajnej od 2 de 6 w łyżce wody w kilku chwilach 
uśmierzaję nejnieznośniejszy ból głowy, migreny 
i rozdratninnte nerwów. 
SKŁAD 
we Lwowie w abtsee 
ana Piotra Wikolascha. 


1514 


E 


M TAPPEINER 


o W wiedniu, 
Wieden, Waaggasse Nr. 3, 


polega 1581 3—29 


WINA ORYGINALNE 


z WLASNYCH WINNIC, 
Białe Gump>ldskirch. 1⁄, but. po 40 do 50 ct. 


f „jak Reńskie „ „56 — n 
Czerwone feslav'. Ausstich „ „50 — 6" , 
a „ jak Bordeaux, „70 — 89, 
„jak Rubin „ „80 — 90 „ 


B 3 
W beczułkach wiadrowych po 22,24, 3C złr. 


Irzednie ` wino Szampańskie 


z Renskiego Gumpoldskirchnera */ butelka 
po l złe. 50 et, Wino Stołowe '/, butelka 
1 złr., /a butelki po 79 et., */, butelki 49 ct. 
Ten ostatni rodzaj winą w */, butelkach po 
40 ct. pod nazwiskiem Puffo w handlu zn”- 
ny, bardzo lubiony, poszukiwany i kapo: 
wany u kupców, Cukierników, posiadaczy 
domów zajezdnych i u handlujących  łako- 
ciami. 

Zakupując 4 kosze wypadą zn jeden 
4 złr. 50 ct. — Cenniki wysyłają się opla- 
cone, — Zamówienia uskuteczniają się za 


gotówke lnb za pobraniem bocztowam, 


Precz ze Siwizną. 


Woda Dorat, 


11, rue de Caumartin a Parts. 


Użycie jednego fakonika Wody Do- 
rat dustatecznym i nieomylnym jest środ- 
kiem na przywrócenie siwym włosom na- 
taralnego koloru. Woda ta jest nieocenio- 
pym wynalazkiem, tania nieszkojdliwa, nie 
jest byoajmniej farbą; bardzo skutecznie 
zapobiega wypadania włosów. i leczy 
wszelkiej natury wyrzuty naskórne 
Zaledwie od roku istnieje, a zjednała już 
Bobie we Francji ogromne powodzenie, 

Dostać można we Lwowie w aptece 
P. Mikelaseha, 1587 2= 12 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


Młody lekarz, 


Polax, mówiący po 
frans'uzka i po nie- 
miecku, ofiaruje się za towarzysza podróży 
rodzin.e obywatelskiej. zamierzającej zwi- 
dzić wystawe paryzka. Bliższa wiadomość 
w Administracji Gazety Narodowej. 1687 1-9 


BROWAR 


z eałem nrządzeniem w państwie 
Stanków wod o samém  m'aste:n 
Stryjem, od 1. czerwca 1867 do wy- 
dzierżawienia. 1683 1--3 


Pod każdym względem uzdolniony OGRODNIK 
ż'nacy oczdziemy. który oprócz terryCZ- 
nego przktyczne 1dletnie wyksztatcrnie w 
swoim zawazie posiada i najchlubniejsze- 
wi świzdectwaii p) arway eh domow w 
kraju wykazać się m ż:, goszukej: nmie- 
szczenia odpowiedniego. 1629 3—3 
Bliżsse wiadomosci udziria dom komisowy 
pp. Jskiel 1 Krzyżasowski we Lwowie pod 
1. 894'Ą 


PEPSYNA GRIMAULT, 


czyli 
Środek ułatwiający trawienie. 

SŚr.dak ten niedawno w seranii znany. 
przy wraca błome uluzowe, okadi. nomna- 
ne przymioty. przyspieszą i reguiuje Wy- 
dziełanie soków czyli sekrecję. W wy- 
padkach niedokładnego oabywania sie funk- 
cyj trawienia, Pep:yna ułatwia trawienie 
substancyj biaikowatych, do których tra 
wienia sam s80k gatryczny nie jest dosta- 
tecznym. 

Z powodu tych własności. używa się z 
wielkiem powodzeniem w siabościach, po- 
chodzacych zę zlego trawienia przez 080- 
by, dotknięte. katarem chronicznym żŻo- 
łądka, przez kobiety w stanie ciężar- 
nym, !ub cierpiące na hysterję i wycień- 
czenie. Skutkuje cudownie na dzie- 
ciach skrofulicznych '; majacych skion- 
rość do krzywienia się kosci pacierzo- 
wej., jek również na osobach wycieńczo- 
nych przez długotrwałe ełabości, utratę 
krwi. atbo dotkniętych  zbytnim odcho- 
dem uryny (diabetis), w których trawienie 
zbyt mozolnie się odbywą. 

Objaśnienia co do rżycia Pepsyny. do- 
łączone s% do każdego flakonisa, sawiera- 
jącego 18 proszków. Pepsyna Grimault 
istnieje nietylko w stanie proszka, ale 
iw stanie elixiru. 1531 7—16 

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. P Mikolascha, Berlinera i Rukera; 
w Krakowie w aptece p. Brunona Miczyń, 
skiego i Redyka, w Brodach w aptece p- 
Franzos w Poznaniu w aptece p. Elsnera, 


me z a A A A - TK > 


Prawdziwych zateckich 
WYSADKÓW Si 


chmielu 


t 
najtaniej 
dostać można w handlu ehmielem 


Mantler & Waelsch 


(Prag-Böhmen) 
w PRADZE, Graben 859. II. 


terapeutyczna Syropu 


Wartość 
Chiny i żelaza, aptekarzy nadwor: 
nych księcia Napoleona. 

Połaczenie chiny i żelaza. rozwiązało 
jedno z najtrudniejszych zadań w dziedz:rie 


armacji. Lekarze uznali powszechnie zną- 
komite usługi, jakie ta preparacja przynosi 
cierpiącym. China, znaną jest w medycynie 
jako środek toniszny najwyższej poteg. Po- 
łączoną ona została z fosforanem żelaza, 
któ.y jest jedną z lepszych prepsracyj že- 
lezistych, ponieważ zawiera dwa pierwia- 
siki, żelazo ifosfor wyrabisjące krew iko- 
ści. Szanowni lekarze z zajęciem, sądzimy, 
przeczytają 4danie lukarzy paryzkich I ana- 
lizę tej preparacji, dokonana przez jednego 
z najznakomitszych chemików w swiecie. 
„Środek ten. sprawia ciagle pomy ślne 
skutki w trudnych trawieniach (dyspepsie) bla- 
daczce, braku regularności miesięcznej, krwotokach, 
upławach, gorączkach tyfoidalnych, dyadecie i we 
wszystkich wypadkach gdzia idzie o wy- 
tworzenie sił siabego i powrócenie żywio- 
łów życia zwątlonych lub utraconych. 
a 2 
doktor nadworny ce»arza Napoleona." 
„Jest to jedna z tych szezęśliwynii prepa- 
racyj zadawalających chorego i lekarza. Je- 
dna z najlepszych a szczególniej łatwo moga- 
cych być zniesionemi prepxracyj żelazistych. 
| | Cazenave, 
lekarz szpitalu św. Ludwika w Paryżn.* 
Proparacja ta, daje możność lekarzowi 
zapisania choremu, dwóch naraz ważny ch 
środków lekarskich nieodrażających i ła- 
twych do strawienia, Używam syropu chi- 
ny i żelaza l llważam go za bardzo pomyślny 
wynalazek. Chassaignac, 
naczelny chirurg szpitalu Lariboisiere.* 
aSrodek ten, przyjmowany Zawsze bez 
odrazy przez chorych, używam z pomyślnym 
skutkiem. Mervey de Chegoin, 
członek paryzkiej akademii medycznej.” 
„Przezroczystość tej preparacji i smak 
przyjemuy bez woni żelaza, jest ś.odkiem 
lekarstwem wcale nieodrażającem 1 skute- 
CZLOM. Monod, 
prof. fakultatu medycz. w Paryżu.* 
Analiza tego syropu wykazała. Że za- 
wiera on w sobie chinę i sól Żełazistą w 
maximum. 1530 5—8 
Roussin, 
prof, chemii w szpitalu Val-de.Grące w Paryżu 


Sirop de Digitale de Labólonye. 
(Syrop Diyitalis p. Lahćlonye, aptekarza 
I. klasy w Paryżn.,) 
| Syrop ten, wyborny srodęk uśmierza- 
Jacy i silnie pędzacy urynę, Jes’ używany 
Od trzydziestu lat z zadziwiającym sku- 
tkiem przez lekarzy wsżystkich krajów, 
przeciw słabościom sercowym, rozmaitym 
uchlinom wodnym, dychawicom ner wo- 
wym, koklnszowj, astmie i katarowi chro- 
nicznemuz w koton we wszystkich prze- 
rwach c. rkulacji. 1541 14—24 

Syro p- Labėłlon e sprzedaje sie w 
Paryżu tylko w flaszkach, obleczonych ety- 
kietą kolorową ! opieczętowanych opaską, 
na których znajduje sig podpis wynalazcy 

We Lwowie jedynie w aptece pod 
$rebruym -orlem p. Zygmunta Rukera 
Vena flaszki 1 złr. S0 ct. Opakowame 20 ct. 


z ryctinami 1273 2—3 
Roczniki oprawn*, komp:eine, pozo- 
stałe jeszcze redakcii z lat 1862, 1508, 


1364 i 1565 po zniżonej o połowę cenie, 
mi: nowicie: 
Każdy rocznie 00.2 złr. 50. ct. w. a. 
Tudzież półrocze z r, ł566 oprawne 
po 1 wir. 50 ct w. « 
są do» nabycia w redak ji tezo} pisma we 
Lwowie w rynku pod 1.54 za przy-łauiem 


T adeźy tości lub za zali:zk) pseztowa (Post- 


| a wieczurnej dobi» twarz 


| 


I 
i 


, tra Mikolascha. 


nachnabme). 

Roeczn ki te z wieln obrarzk:«mi w te- 
kś-ie. zawiera:ą Oprócz powiastax i wier- 
szyków. szereg raucz:jących artykułów z 
historjtporskiej, nau 4 przyrodniczych it.p., 
których wartosć p zest-;e niezmienna. 


. p 4 ~ ga. ra. 


Wodę anaterynową 
CŁO ust | 

przez lat 15 uprzywilejswan=, Której j 
przywilej z aniem X. czerwea 1665 roku 


wygasł, sprzedaje rmniast po 1 zł;. <O ref 
tylko po lois 13 -ei 


WEO cut. w.a. EE | 
steva nod srebrnym Orlein 


j ZYGMUNTA RUKERA we uw wis. 


Ww powiecie Ropozyckim 
obwodu Tarnowsiego, mila ud stacji ko 
lei żelaznej iod bit+go gościńca ta trzy 
fOlvwurlxi, każdy z budynkani mie- 
szkalncmi. z pravem proginacji, karczma- 
mi i młynem, w ogólnym o0bs.a:ze 615 
morgów pola ornego. 461 m. la u. 33 m. 
łyk, 42 m. paswisk i około 4 m. cgroiów, 
pod bardzo korzystnemi warunkam: : wol 
nej ręki do sprzedania: i to, wszystko ra> 
zem albo pojedynczo folwarkami lnb też 
parcelami. 

bliższa wiadomość u Dr. Adama Mo 
rawskiego we Lwowie przy placu Mu- 
rjackim pod l. 362 tn. I417 o0 


Znany powszechnie i podług zu*nia lekar 
skiego wielostronnie wypróbowany 


Styryjski sok ziołowy 
dla cierpiących na piersi. 


Dostać m Żżna zawsze w świeżym stanie 
ro cenie 80 et. za fla:zke. 


J. Engelhofera Esencja mu- 


szkułowa i nerwowa 
z aromatycznych. ziół alpejskich. 


Bezsprzecznie wyśmienity środek prze- 
ciw bolom renmatycznym, óczu 1 stawów 
przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, 
osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnie- 
nia organów płcjowych sa n"jskuteczuiej- 
szy uznany. — Cena ct. 


— ~ a m a 


STOMATICON, Woda do ust 


Ər. Brunna, dentysty kilku ce. k, zakła- 

dów w Gracu, uznana w skutek nader li- 

cznych deświadczeń za specyficzny Śro- 

dek do zagojenia rozranionyci dziąs>ł, do 

usuwania cuchnącego oddechu i wstrzym:- 

tia postępujacego pruchnienia zębów. 
Cena flakoniku 88 ct. 


Likier żołądko wy 
Dra Krombholza 


Likier ten. przyrządzony z wzmacnia- 
jgcych roślin, działą szczególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdro- 
wie. Może on być doskonałym towarzy- 
szem ua polowaniu, przy wycieczkach i 
w podróży. — Cena flakoniku 52 ct. 


Powyższych przedmiotów dostać można 


prawdziwych: we Lwowieu K. Schubu- 
tba przy uliey Krakowskiej, u aptekarzy 
Zyg. Ruckera dawniej Tomanka, Miko- 
lascha i Berlinera. 1445 4—12 

W Białej u P. Knausa, w Bochni u 
B. Fadenhechta. w Czerniowcach u T. 
Zachariasiewicza i J. Rojańskiego, w Ja- 
rosławiu u 1. Bajana, w Kolomyi u F. 
Zacharjasiewicza i Scbai Hermana, w Kra- 
kowie u K. Hermana i J. Jahna. w Rze- 
szowie u J. Schnitera, w Stanisławowie 
u A. Tomanka i spótki, w Tarnopolu u 
M. Schlifki, w Tarnowie u J. Jahna, w 
Wieliczce u Charrkiego, w Zaleszczy- 
kach u J. Kodrębski»go i Spółki. 


Dr. Fryderyka Lengil'a 
Balsam brzozowy. 


Jedynie sam oiecz 
brzozowy, mający wła- 
ściwośri roślinne , który 
płynie z brzozy. nawier- 
c wszy ją, jest od niepa- 
miętnych czasów najwy- 
borniejszy m Środkiem u: 
piekszania płci: tembar- 
dziej tedy, 30k rzeczony 
po'ług przepisu wynalaz. 
cy przemieniony na bal- 

Bam, uzyskuje dopiero 
praw ie skuteczność cudowng. Natarłszy np' 
lnh inne Miejsea 
balsamem, już z najbłiższym porankiem 
osypuje się prawie niepostrzcżzenie lu- 
ska, płeć zaś nabiera przezroczystej 
białości i delikatności. od 

Balsan ten wygładza zmarszczki I Wy- 
rzuty ua twarzy, twarz nabiera %y wości 
młodzieńczej, białości i delikatnosct. bal- 
sam ten usuwa także szybko piegi, liszaje, 
Znaki z urodzenia, czerwonożć noga, WEgTY 
i wszelkie nieczystości skórne. Ad 

Jedna flaszka wraz z przepisem UZYCIA 
kosztuje 1 zł. 50 cnt. Przesył”jic pocztą 
pobiera się za opakowanie od każdej Sztu- 
ki 2: ent.. od każdej uastgpnej 5 ent. 

Sklad we Lwowie n ZYGMUNTA 
RUKERA, aptekarza pod srebrnym orłem 
przy ulicy Krakowskiej, 1599 (2—12) 


+ a p: m 


mogą być wyleczone 

U przez dugie użycie 

baudażu elektro -medy- 

cznego, wynalazku doktora Marie, mającego 
przywiłej na lat 15. 

Dostać można w Paryżu przy ulicy de 

l Arbre dec, 44; we Lwowie w aptece Pio. 

151% 19—9 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor : 


Jan Dobrzański. 


Wien, Karutnerring Nro 45. 
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Swieżo otworzony 


w Wiedniu Karntnerring Nr. 15., naprzeciw pałacu ks. Wfrtemberg, 
za ecający SIE rzetelną i punkiudną usłt:ą, poleca swój 
wielki skład najnowszych 


trancuzkich 1 angielskich TAPET papierowych 


_ za rulon po 35 et. w górę. 
od l pokoju o 12 stóp kwadr. baz szpnieru złe. tet. 50 
A kę SAO Z UAT W ze szpalerem „9, 50 
(4a trwałość r czystość roboty szpalerowej zaręcza sę) 

wa Przyjmnie się urządzenie zupełne pomieszkań tak w Wiedniu jak i na 

prowincji. -3x5 1650 1—9 

Wzory i cenniki rozsyłają się pa żądanie bezpłatnie. 
Z poważ-niem E. J. Fischer. 
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PP PW 14 44% 
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$ ładysława Boczkowskiego 


przy placu św. Ducha we Lwowie, 
poleca wielki skład komisowy prawdziwej karawanowcj 


Aa j N | 
|| ME EE EBER A OW. 
jako też wszelkich wyrobów, znanych jużod tylu lat z najlepszego 
srebra chińskiego 
BKS po cenach fabrycznych. QER 


><PAO>4f> R $P<>*+4> 


Bazar tapetów 
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w cgólnej wartości M AAB4B. IDODO zr. 
Loterja Stowarzyszenia dla zubożałych z powodu wojny. 
1.100 wygrywających, między któremi £00 dodatkowych. 
Jeden los kosztuje tylko 5O Ct. w walucie anstrjackiej. 
Ciągnienie odbędzie się d. 40. maja 1867 r. 


Czysty dochód przeznaczony dla zubożałych z powodu wy- 
padków wojennych i potrzebujących pomocy. 
Spis w-rrosci wygrywającychi otrzymać można bezpłatnie we wszelkich 


rolzajach losów sprzedawanych. — Spis tenzawiera: Wygrywaj 

14 Fa: jące w 
wartości 2005. 1.390. 1.500, 1.2 0, 1,006, 900,-800, 700, 660, 500, 400, 390, 200, 
100.8:.54,2' itd złr. wal, austr. 1631 1—6 


Losy nabywać można we Lwowie w haudlu paa J. I. Singera 
Sz SPÓŁKI przy placu Sw. Dacha pod 1. 32 m, | 
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mogą być wyleczone przez ciągłe nżycie 
BANDAŻU ELEKTRO -MEFYCZNEGO, 


wynalazku Walerjana Dworskiego rękawicznika i bandazysty, w hotelu 
Georga przy ulicy św. Jańskiej we Lwowie, który jest znany z dobroci i 
doskonałości swego wyrobu. 


Oraz ośmielam się polecić Szazownej Publiczności ze swoim wyrybom 
towarów rękawiczniczych w różuych gataukaeu i kolorach tak wiasnego ja- 
koteż zagraniczoego wyrobu i to mianowicie : Rękawiczki glaucowne Jelon- 
kowe sarnie, jedwąbne i nicianoe, krawatki w różnych gatunkach, szelki gu- 
mowe i jedwabne torby do pulowania i podróży, poduszki, spodnie*i kafta- 
ny, prześcieradła łvsiowe, jakoteż wszelkich do mego zawodu należących wy- 
robów, eo się tyczy cen baudażów Evektro-metyczuych i wszelkich wyrobów 
rękawiezniczych są o wiele taniej niżali towar sprowadzany z zagranicy, i 
który nie jest tak dobry jak krajowy. Wszelkie zamówienia miejscowe jako- 
też z prowincji uskąteczniam jak najspieszniej i uajtąniej, tusząc sobie, iż 
Szanowna Publiczność jak dotychczas tak i nadal rączy mnie swemi silami 
wesprzeć, mojem- staraniem 248 będzie wszelkim wymaganiom zadosyć uczynić. 
Kreślę się z głębokim szacunkiem W alerjan Dworski, 

1620 2—6 rękawieznik i bandażysta 
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byniiacego Stillera 


we Lwowie przy ulicy Halickiej pod I. 295 m. 
ogłasza uiniejszem 


ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ 
towarów salanteryjuych j- D alahy 2 Tabrak ae SN X wory ze zkota, 
o 20'/, niżej cen fabrycznych, 


przytem poleca swój 


NAJWIĘKSZY WYBÓR BRONI 


jako ta: dubeltówki najnowszero w,stemu iglicowezo i lafancheux, pojedynki, 

Sztućce, rewolwery od 6 do 24 strzałów, pistolety salonowe. tarczowe, pojedyn- 

kowe i krncice pojedyńcze i dubełtowe, z najsławniejszych fabryk, jako też 
wszelkie przybory myśliwskie, oraz 


karabele, kordelasy i pałasze salonowe 
po najumiarkowanszych cenach. 
Na żądanie daje kilka dnbelrowek do wypróbowonia, 
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Najtrwalsze i całkiem nowo konstruowane 

JIL zma nan py LGīigroimn ow e 
(z ochroną bezpieczeństwa) 

BSG" z cylindrem lub hez niego, można dostać wyłącznie tylko u podpisanego 

w lszej wiedeńskiej fabryce lamp ligroinowych | 


pod gwarancją z zastrzeżeniem przeciw każdemu innemu tabrykatowi 


y Lampki 
SE o 50% oszczędniej -3% kieszon- 
Za pomota tej najnowszej poprawnej konstrukcji osięga się za kowe. 


A centy na czas 7. godzin 

siłę światła dwu najlopszych świec. 1168 25—30 
Co do zształtu, lampy ligrolaowa składają się z wielkiego wyboru wszel- 
go rodzaju lamp gospodarskich, ściennych i pająkowych z reflektorami, la- 
tarn powozowych, praktycznych lampek kieszonkowych i stołowych od kształtów 
najprostszych do najwytworniejszych ł t. p. od cen najniższych do ? złr. Za sztukę. 

= Ręczy się za lampy tylko moim znakiem fabrycznym opatrzone == 
Do tych lamp używalną, świeżo udoskonaloną ligroinę sprowadzać można niesfalszowaną 

en gros i en detail tylko. odemnie. Cenniki i wzory rozsyłają się opłacone. 

= Sklady filialne tego wyrobu s3 urządzone we wszystkich większych miąstąch monarchii. == 


Skład fa + Mar- Skład we Lwowi ! 
garotfen Mao Mat- ZYGMUNT REISNER w WIEDNIU, yeee iea 


Lampy gospo-kjego 
darskie. 


Druk Korn ela Pill era, 


